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K raków m arca.
Uśmierzyły się nieco obawy morowego 

powietrza szerzącego się w Rosy i, lecz inna 
zaraza i inna dźnma niemniej groźna i ró 
wnie zjadliwa przypomniała się znown mor 
derstwem ks. Krftpotkina w Charkowie 
nowemi aresztowaniami studentów w Pe­
tersburga i walką policyi z nihilistami w Ki­
jowie. Symptomata tej dżumy moralnej tem 
są straszliwsze, iź zdaje się, nie jest ona 
sporadyczną w Rosyi, ale trwałą i zaakli­
matyzowaną; trudniej też przeciw tej zara­
zie rozciągnąć kordony, aby jej szerzenie 
wstrzymać.

Rosya ma ten dziwny przywilej, że w tem, 
co stanowi jej potęgę, jak w tem co jest 
zarodem rozkładu, przeraża świat, wywiera 
postrach, odrazę i grozę w społeczności euro 
pejskiej. Dawny despotyzm, który tworzył 
jej siłę, od Iwana Groźnego aż do cesarza 
Mikołaja, zawisł był nad Europą jak zło­
wrogie widmo, ziębił każdy powiew wolno­
ści, zdawał się być ciągłem niebezpieczeń­
stwem dla ludów i państw ościennych, jak 
by skrystalizowaniem zaprzeczeniem cywili- 
zacyi zachodniej i humanitarnych jej dążeń 
postępu. Europa ze strachem poglądałą 
w tę stronę północy, zkąd niegdyś wylały 
się hordy barbarzyńskich ludów na zni­
szczenie cywilizacyi starożytnej. Przestra­
chem napawał od dawna odrębny ustrój spo­
łeczny i wzmagająca się potęga despoty­
zmu wszystkich głębszych myślicieli, o ile 
piórą obcych podróżników nie ulegały tej 
gościnności rządu, który lubił roztaczać 
świetne dekoracye kryjące prawdziwy stan 
rzeczy i nagradzać swych chwalców. Pisa­
rze odmiennych obozów i opinii jak Des 
Mestres i Custine upatrywali groźne zarody 
w usposobieniach narodu rosyjskiego dla 
porządku Europy, a sam Aleksander Hum­
boldt badający tylko przyrodę niemniej tam 
srogą, dostrzegł już, że całkowicie odpo­
wiada jej natura tego ludu i system rządu.

W miarę, im więcej Rosya pozornie Bię 
cywilizowała i liberalizowała a E uropa nad­
używ ała wolności, słabło uczucie postrachu 
przed potęgą despotyczną, k tó ra każdą zwy­
k ła  popierać reakcyę, a  natomiast konser­
watyzm europejski przerażony ciągłemi 
przewrotam i, zaczął się oglądać na północ, 
ażali w tem jedynem państw ie niedostępnem 
dla nowych ide i, niepowstanie palladium 
obronne dla dawnego porządku.

Złudzenia te, niestety, zbyt rozpowszech­
nione, krótko trwać miały. Błąkają się one 
jeszcze tu i owdzie, ale je rozwiać muszą 
powtarzające się co chwila na różnych pun­
ktach wielkiego cesarstwa celne wystrzały 
nihilistów. I znów Rosya postrachem Eu­
ropy w innym kierunku.

Mickiewicz już pytał, patrząc na tę krai­
nę, co

„PHS&, biała i otwarte,
J&k ugotowana do pisaka la r ts__
Czy na m>i pisać będais palec Boski....
Csyli też Biga nieprzyjaciel stary 
Przyjdsie i w księdze tej wyryje mieczrm,
Ze ró I człowieczy ma być w więzy kuty,
Ż'3 trcfea«i ludzkości są ksuty."

I pytał dalej, patrząc w oczy ludzi tej 
ziemi „wielkie i czyste". I na te ciała:

jak gruba tkanics,
W Łtórej tómteje dsis'a gąsienica.
Jaki z powłoki tej owad wyleci?
Gzy motyl jasny wzniesie Big nad siemię,
C.y ć®a wypadnie, brudne nocy ptasie?*

krwawo naznaczone kreski, już z tej gą­
sienicy wyłoniła się ćma nocna.

De Maistre przewidywał przed półwie 
kiem z górą, że tam, gdzie despotyzm wszy 
stko zrównał, gdzie żadnej nieuszanowa 
hierarchii, gdzie prawa boskie i prawa ludz 
kie poddane jednej woli, tam w przyszło­
ści wyrodzić się może tylko idea znice 
stwienia, którą odgadywał, nazywając le rie- 
nisme.

Świeżo w Petersburgu powstał spór mię 
dzy lekarzami o diagnozę wypadku Choro­
by, która przerażenie wznieciła w stoliey 
Nieumiauo tu odróżnić, azyatyckiej dżumy 
z puszcz astrachańskich importowanej, oc 
innej, sprosnej choroby, która bywa zarazą 
wśród spółeczeństw zgangrenowanych mo­
ralnie. Jak w tym wypadku choroby Proko- 
wiewa, tak i w zarazie nihilizmu najbieglej 
si diagności spółeczni niezdołają odróżnić 
jej charakteru, ile w niej obcego pierwiastku 
importowanego z socyalistycsnych doktryn 
Zachodu, ile zaś pierwiastku miejscowego; 
dość, że idzie jak powietrze morowe, że 
szerzy zgniliznę, jak zaraza powstająca 
z rozpusty.

Gniazda nihilizmu rosyjskiego potworzy­
ły się najpierw za granicą, skojarzyły się 
z różnemi szkołami socyalistów, komuni­
stów i anarchistów europejskich, ale w Ro­
syi znalazły grunt najlepiej dla siebie przy­
gotowany. To, co w każdem innem spółe- 
czeństWie jest utopią, w Rosyi przysta­
je najzupełniej do odwiecznej organizacyi 
spółecznej, do tej gminy, która nieuznaje 
własności osobistej, do tej rodziny, gdzie 
patryarćhalizm zasadza się na wspólnictwie 
żon, do tęgo wreszcie ustroju politycznego, 
który z góry podobnie wszystko niweczył 

równał, jak dziś chcą niszczyć i równ&ć 
z dołu. Jeśli też na Zachodzie socyalizm 
jest mrzonką, który chwilowe tylko wywołać 
może wstrząśnienie, w jednej tylko Rosyi 
nihilizm jest rzeczywistością, jest faktem 
spółecznym, jest ideą wzbudzającą fanaty­
ków, rozlewającą się na masy.

Jakie kordony, jakie kwarantanny zdoła­
ją zaprowadzić państwa i spółeczności eu­
ropejskie przeciw tej dżumie? Na kongre­
sie berlińskim ks. Bismark proponował u- 
życie zbiorowych środków przeciw propa­
gandzie socjalistycznej, ale myśl tę re- 
>rezentąnci innych państw odrzucili, słu­

sznie twierdząc, że byłoby to raczej szko- 
dliwem, niż pomocnem. Żadne kartele, ża­
dna polieya niezdołają położyć tamy złemu, 
rtóre jest zarazą ducha, chorobą moralną. Tu 
caźda spółeczność bronić się może tylko 
siłą swoją moralną, a kordon postawić 
w ideach duchowych i zasadach wyższego 
rzędu.

Zaiste, żaden naród tak głęboką nie jest 
oddzielony przepaścią od narodu rosyjskie­
go, jak naród polski. Pominąwszy dziejową 
srzywdę i tyle ofiar odwiecznej walki, dzieli 

nas jeszcze cała nasza przeszłość, nasza 
wiara, spółeezay ustrój, idee i uczucia. Wszak 
nieraz, gdy rozwaga polityczna i instynkt 
tonserwacyi narodowej zdawał się dora­
dzać, aby rzucić pomost polityczny nad tą 
>rzepaścią, Polacy woleli jednak rzucić 

się w jej głąb na oślep, byle tylko niedo- 
raścić zbliżenia.

Czyżby w skutku tego nieopatrznego 
miotania się i mnożenia ofiar, głębia ta mia- 
a się zarównać, a po tym pomoście z ciał 
joległych w rozpacznych walkach, które

'napełniły tę przepaść, nihiliści rosyjscy 
Już na tej białej karcie nowej hiatoryi mieliby już wygodne znaleść przejście, aby

kusić młodzież polską do szatańskićj ro 
boty? Nie chcemy jeszcze temu dać wiary 
a jednak każdy objaw socyalistycznój agi­
tacji między młodzieżą polską, to jawny 
dowód, że dżuma ducha idąca z północy i 
do nas dociera. Socyalizm w Polsce, to 
tylko dzieło rąk rosyjskich. Nie mamy by­
tu politycznego, pozostał nam tylko by 
społeczny; jego organizację rozbić, wzru­
szyć podstawy, zniszczyć zasoby, było cią- 
erłem usiłowaniem naszych nieprzyjaciół 
Czego nie zdołał dokonać rząd, to nihilizm 
rosyjski pragnie osiągnąć, a ręką upioru 
sięga ku nam, aby nas społem pchnąć 
w bezdeń. Czego naród wyrzec się nie chcia7 
wśród najcięższych tortur, tego apostołowie 
rosyjskiego socyalizmu wyprzeć Bię każą 
swym adeptom: wiary i ojczyzny, praw na­
rodowych i praw rodziny, pojęć moralnych 
i poczucia własności.

Lecz nie! daremne to pokusy; my mamy 
kordon, który naszą młodzież ochroni od 
tćj dżumyiniedozwoli jćj szerzyć się między 
ludem. Jeszcze uczucie narodowe nie wy­
gasło u młodego pokolenia, jeszcze nam 
świecą wyższe ideały, a wiara silna u lu 
du. Kto zaś ulegnie takim pokusom, kto 
w nihilistyczne daje się wciągnąć roboty, 
ten według słów Krasińskiego:

Moskalem jest z ducha,
Bo moskiewskich natchnień słucha.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e l i c z k a  28 lutego.

pfeiego pomijamy milczeniem krążąca pcgloskf, ie  | kilku dal nikt siewie, ile wod* przypływa,

Po wytecfeu wody w r. 1868 w tetejssyeh ke 
mtaiRch edezwsly “się glosy obeych tleasacząse 
z katedry przyczyny tego salewu. Treść ich rozs- 
raowa-ia była ffisstfpua:

„Pokłady soli patasowćj J&łodase eą od pokła­
dów sol? kucbensćj, która jest w gł§blzasch ziem? 
otuloną gruba warstwą sieprzeasskalnego iłu ebro- 
siąeego Ból c d wilgoci. O A t przy kopania chodni­
ka celem - peSzuldtenlS.. sejf; .pot&owlj -przebito 
warstwę iłu i dostano się do warstw glisy, w któ- 
rfij zea*dowaly się kośsi i inne ^smlens świad­
czące, Is pokłady te sŁsraza są sil pokłady nota 
z ezego aaturalcy wniosek, ie  w tych starszych 
ookładach nie mole się znajdować sól potasowa 
jako młodszy i póź liejsiy od soli kacbenrćj wy- 
;wór. Mimo to chodnik ten kopano. Przekopano 
Warstwę gliny i zapomniawszy o A. B. C. geolo­
gii dokopano się zamiast soli potssewój.... wody.“
Takio się odzywały glosy ludzi ocsonych przed 
dziesięciu laty; jednak obecnie zadziwia p. k. za­
rządcę górsissegą w Wiednia p. Stanisława Okss|
Strzeleckiego nieufność n jaką ludność tutejsza 
przypatruje się środkom utytym pzseS tutejsze wła­
dze "górniczo do opanowania wody i gprazy się on 
te®, źa wzdychamy do zamiejscowych geologów 
njtufAjąs fachowym zdolnościom miejscowych urzę­
dników pracujących d a ta  i nocą z calem poświę­
ceniem nad opanowaniem wod?.

Tyss, zresztą łatwym do wytłómsczenia u kuciom 
d:ł oa wyraz w korespondencji do urzędowśj ga­
zety Iwoweklćj N. 47 i dla ukojWa obaw skreślił 
stęokgicsną Lrmaęyf tutejssyęh ziemnych pokła­
dów w ten sposób, Se cała kopalnia soli pokryta 
est płaszcze® nie prze«akslaego iłn zwanego te- 

glern i ża nad tym ile® gnajdu'ą się zbiornik! 
wody imlespnćj s plaskiem i giinką róśnćj Wiel- 
keśsi, od olbraysich do małych rozmiarów.

Twierdzenia tę są hipots2|  tak, jak są, hipotezą 
®szjutkM kwesfye geologiczne; boć tego zbiornika, 
z którego obecnie woda wypływa, nikt nie widział, 
nikt wielkości onegrż nie smiśrzyl i nikomu nie 
wiadomo, czy on «& mais lub olbrzymie rozmiary.
Jednakowoż tym ogólnikowem wyjaśnieniem rzeczy 
nie zmniejszył r. h. zarządca górniczy naszych o- 
baw; przeciwnie, jeśli c. k. miejscowi urzędnicy 
iniem i nprą z poświęceniem pracują nad opano­
waniem wody, natedy jsż s słów sssnownsgo c. k. 
sarsądcy górniczego eądsić możesay, że etap rzeczy
groźnym być musi, i dla t«gO.te* opierając sję ńa . ^________  ___
własnem przyznaniu p. Stanisława Okszy Strgele-Jwej w zarządzone środki jest uzasadnioną, bo od

olbrzymi ksszt podpierający w okolicach szybu 
Franciszka Józtfa sa 60 sążni (wyraźnie sseśódzie
siąt sążni, to jest ba?; muła tyle, ea dwa razy wieża 
M?rys?-ek&) wysoką pieczarę, obniży! się o 5 cen- 
ti»et?ów.

Pomijamy pogłoski, że woda podnosi się co 
dwnma prawie o pół łokois; posiijaa? wreszcie 
twiordzenis, że pompa w szybie cssarzowśj Eiżbie 
ty zaledwie połowę fnypływającćj wody wyciągnąć 
m in  fi (dwie iane pompy są Rieczynna) i aczkol- 
mnk rsdsibyśay b/ć co do tych pogłossk oświe 
conymi, damy już za wygraną i rgodzimy się ns 
to, ża wylśiłlenia c. k. zarządcy górniczego umie- 
szazosse w 47 numerze gasety ursędowój i tak je­
go; juk i innych pp. urzędników gorliwe i pełne 
poświęcenia zabiegi, którym nikt nie zaprzecza 
każdy nalażycie remis, zdolne są ukoić obawy 
srósnkańeów, jeżeli c. k. rarsid górniczy, da na® 
jasną i kategoryczną odpowiedź na następuj |ce py­
tania :

Jaśli w adomem było, Se sa pokładem iłu i gli
ny znajdują się zbiorniki wody zmieszanć] s piaskiem 
od olbrzymich do m»łyeh rozmiarów, dla cezgo 
ooTOżono się w t .  1868 w celu poszukiwania sol: 
ootesowćj prsekopsć warstwę niepnemakalnsgo iłu 
i gliaj?

Dlaczego ni^zaprsestsno kopania, gdy natrafiono 
«a piasek, zwłaszcza, le miaisteryn® skarbu ze 
*wahiąc na poszukiwanie soli petisowćj znajwlęfe 

ostrożaośeią (mit der łtussersten Vomicht) pO' 
stępować poleciło P 

Dla czego natrafiwszy na wodę, fet dra się począt­
kowo przez trzy dni sączyła nie cofnięto się do 
pokładu nieprzemakalnego iłu i korzystając z tych 
trzech dni nie postawiono w tem miejscu potężośj 
zapory, którą wodę w piewszyeh dniach trzech u 
jąć w karby i opanować można było ?

Dla czego wreszcie do tćj roboty nieprzystąpio- 
no z największą cstrożnością według polecenia mi­
nisterstwa skarbu z nalsżftem uzbrojeniem cię 
w lutnie, pompy, itd. ?

Otrzymawszy na te pytania jasną i stanowczą 
ndpewiedź, bjdzlemy polegali na fachowej znajo­
mości mi^eowych urzędników, jak tego chce p 
Stanisław Oksva Strzelecki, dodając, le już dzisiaj 
ocsmisssy należycie ich energię i pochwał za po' 
święcenie nie Ekąpiliśmy; jednakowoż dopóki odpo 
*iedsi na te pytania nie otrzymamy, nietylko wzdy 
chać do zamiejscowych geologów, ale żądać zesła­
nia Ich na miejsee będziemy, nio w celu kontroli 
tutejszego c. k. urzędu aaliimrEego, którego człon 
kawie znani cą z swej prawości, rla celem obmy­
ślenia jakiegoś nowego a skstacznego środka na 
odwrócenie slego, która mieBikafisom, ich mieniu 

fch kredytowi zagrała, albowiem nie możemy się 
tgodść ze zdaniem szanownego c. k. zarządcy górni- 
szego, że opinia zamiejscowego choćby najświatlejsze­
go geologa bez znajomości tutejszych „górotworów" 
skuteczną być nie może, a nie możemy pisać się 
ną to gdanie dla tego, ba gardząc endzemi zdoby­
czami nankowmi nie mógł sobie c. k. urząd ssli- 
namy wystawić wymowniejszego świadectwa, jak 
oto to, że zamiast soli potasowej wyszukał... wodę, 
wodę, która zagraża naszemu kredytowi, która za- 
grsża dobrobytowi miasta i jego mieszkańców przy 
jufowadza o ciężkie materyslne straty.

Ze tak jest, dowodzi tego już ten fakt, że in­
stytuty kredytowe, a między innemi krakowska 
Eą?a oszczędności, wstrzymały wypłaty pożyczek 
na kilku tutejszych realnościach już zahypotekowa- 
ayoh, po wybuchu wody w dnia 17 b. w.

Zastanówmy się nad skutkami jr.kio nas czekają 
Miasto zeszłego roku zgorzało. Kilku majętniej­
szych mieszczan z pomocą prywatnych pożyczek 
wymurowało nowe domy, w tej nadziei, że prywa-

?'e długi po zaclągnieniu hypotecsnej pożyczki 
łacić potrafią. Nadzieja ta zawiodła, czeka icb 
ajątkowa ruina. Inni starają się może o zacią­

gnięcie pożyczki, ażeby z wiosną budowę mogli 
rozpocząć, leca jeżeli banki odmówiły dla Wieli- 
erki kredytu, n&tedy kapitały prywatne jako trwo- 
diwsse niebądą na ich usługi, a więc następstwem 

znów majątkowa ruins. Tym zsś nakoniec, 
którzy mają tutaj realności, zagraża zupełna de- 
precyacya; a czterystu rodzinom górniczym ża- 
jraża pozbawienie sposobu zarobkowania. Nie roz­

chodzi się więc tutaj o niepowołane opiekowanie 
się kopalnią, ale o ębronę włssnego mienia.

Przykra rzecz przypominać stare klęski i stare 
ąleszczęśpisu i snierhęmą poruszyliśmy sprawę wy­
buchu wody w r. 1868, a poruszyliśmy ją jedynie 
dla togo, ażeby zarządowi salinarnemu wytłuma­
czyć że nieufność publiczności szerszej i miejsco-

pompa w szybie Cesarzowej Elżbiety na wierzch 
wydobywa, a z drogiej strony jest ta nieufność u- 
taśadaiosą, to  każdy wie o tem, że teraźniejszy 
s. k. Delegat dyrekcji krajowej skarbu, który o- 
becnie robotami kieruje, kierował właśnie owemi 
uioszczęsnemi robotami za wyszukaniem soli pota­
żowej i to wspólnie z p. W. Uzasadnioną jest owa 
"ęsknota i westchnienia ra obcemi geologami, bo 
iakia powsgi jgk Saigmondi, Wolff, Saets, albo 
?aaiepokojosą pablicancść uspokoić i zachwiany 
kredyt przywrócić potrafią zaręczeniem, że nisbez- 
oia^eństwa niema, albo tel, gdyby niebezpieczeń­
stwo było, nodadzą środki zaradcze, któremi w pc- 
r§ zażegnać złe można.

Tat&j nierozchodzi się już o mniejsze lub głęb­
sze wykształcenie fachowe tutejszego c. k. urzędu 
saśaarnego, tu się rozchodzi o coś więcej, o za­
pobieżenie ruinie materyalnej mieszkańców i dzi­
wić się należy, jak może kteś czuć się tem obra­
żony, że miessksficy pragną usłyszeć zdanie ludzi 
obcych; dsiwić się nakly że nasz głos zrozumiany 
przez t  k. urząd salinarny nie zestal.

Przeciwnie, sądzimy, że c. k. urżąd salinarny 
w dobrze zrozumianym wfesaym interesie, dla 
zmniejszenia ciężkiej odpowiedzialności, przykla- 
m |ć w ręce, i pozbywszy się osobistej as&bicyi, 
pres ć o zesłanie ekspertów był powinien, jeśli już 
ale dla czego innego, to przynajmniej dla uspoko­
jenia mieszkańców, dla przywrócenia zachwianego 
kredytu i dla odwrócenia katastrofy finansowej, 
która nas niechybnie czeka, jeśli tan stan ciągłych 
trosk i obawy trwać dłużej będzie.

P esx t 1 marca.

A - Komisya budżetowa Delegacy: austryactdej 
odbyła dzisiaj dość ważne przeszło trzygodzinne 
posiedzenie, na którem byli obecni ministrowie 
wspólni: Andrassy, Bylandt, Hoffmann, naczelnicy 
sekcyj u obu ministerstw i prócz członków komi­
sy!, wezyscy prawie delegaci, nie należący do komi­
sy). 'Obradom przewodniczył ks. Konstanty C z a r ­
toryski .

P. S t u rm  wyznaczony sprawozdawcą względem 
obu przedlożefi rządowych tyczących się wydatków 
as zajęcie B śd  i Hercegowiny w reku zeSEłyaa i 
w roku bielący®, wniósł, aby rozpocząć rozprawy 
agćlne nad te mi greedlożeni&mi, a naprzód nad 
pierwssam przedłożenie®, w którem midsteryum 
4 ąda  indemnitatem za wydatki nadzwyczajne w r. 
1878 na wojsko w susie 41,720,000 złr. po nad 
uchwalony kredyt 60 milionów, oraa domaga się 
kredytu dodatkowego 5 milionów, to jest w którym 
żąda indemnitatem za wydanie w roku 1878 złr. 
106,720,000, w celu zabespieerenia interesów mo­
narchii wobec wypadków na Wschodzie i na zaję­
cie Bośni i Hercegowiny. Albowiem sprawozdawca, 
zanim przedłoży swoje wnioski, pragnie zasięgnąć 
opinii i zdania komisji co do głównych pytań, któ­
re się nasuwają w tym przedmiocie, a które pod 
roztrzygnienie podda. Sądzi en, że Delegacja nie 
może jesseze teras udzielić indemnitatem ea wspom- 
njone wydatki nadzwyczajne wr. 1878, bo rachun­
ki nie są jeszcze zamknięte; potrsebahy jeszcze 
wiele dać wyjaśnień i złożyć wiele dowodów, aby 
D legacya mogła udzielić takie uznanie, gdyż co 
do wielu wydatków, chociaż może są słuszne i były

E' iczne, jednak należy to jeszcze udowodnić, ca- 
reprezentacya peństwa mogłaby je uznać za 
dnione. Wszystko to może też nastąpić do­

piero po zamknięciu rachunków i po złożeniu 
przez rząd sprawozdania o tem zamknięciu. Z tych 
iowodów mniema, że teraz Dolegaoya mogłaby 
wyznaczyć tylko kredyt dodatkowy ryczałtowy dla 
pokrycia reszty wydatków nadzwyczajnych, poczy­
nionych srlównie na zajęcie Bośni i Hercegowiny 
w r. 1878, ale nie mogłaby jeszcze dać indemni-  
tatem. Wniosek w tym względzie postawi dopiero 
po lamknięciu rozprawy ogólnej, w której objawią 
:ię zapewne zdania członków komisji, a także mi­
nistrowie dadzą wyiaśnunia.

Minister wojny B y l a n d t  oświadcza, że gotów 
it dać wyjaśnienia i przedstawić czynności mini­

sterstwa wojny, a także tok działań w B śei i 
Hercegowinie, co może rozprószy niejedną wątpli­
wość co do potrzeby wielu wydatków.

P. Dumb a popiera zapatrywania się p. Sturms. 
Sądzi, że Delegacja nie może dać teraz indmni- 
tatem za r. 1878, bo rachuki za ów rok nie bfdąc 
zamknięte, nie mogą być dokładne. Jemu samemu 
nasuwa się mnóstwo wątpliwości; wielo wydatków 
może słusznych, nie może on uznać za potrzebne, bo 
tego nie udowodniono. W ogóle mniema, że wydatki

C z ę ś ć  l i t e r a e k o - a r t y s t y c z n a ,

TEATR.
(„Wiek niewdzięczny- komedya w 3 uktach Ed. Pailleron 

przekład St. Kremera.)

Ze wszystkich rzeczy co duch mają i co. mają myśli 
Najnieszczęśliwsze żony — ze wszech istot żywych! 
Nam najpierw padnie kupić bogactwami 
I mt.ża, i też pana coby władną! nami.
I to nieszczęście gorsze niż nieszczęście samo!
I znowud o to walka czy weźmiemy złpgo 
Czy też lepszego męża? To niesławi żonę 
Gdy męża swego rzuci; żle gdy z nim w niezgodzie, 
Nim nowe weźmie życie i małżeńskie prawo, 
Powinna być wróżbiarką, by odrazu wiedzieć 
Jakiegoby najlepiej sobie wybrać męża.
Jeśli nam po trudzie długiem się powiedzie,
By mąjj zostawał w domu i ukochał jarzmo, 
Będziemy żyć szczęśliwe. Gdy nie, lepiej umrzeć! 
Gdy przykro jut mężowi pozostawać doma, 
Wychodzi i za domem serca żal ukoi,

Szukając przyjaciela czy jawnogrzesznicy;
A nam konieczna w jedną patrzeć duszę.

Tak skarży się wróżka w Eurlpidesa trajedyi 
gdy Jaaoa, niepomny żs dlsń Media zdradziła oj­
ca i popłynęła, do Koryntu, porzucił ją haniebnie. 
Stara hiatorya i Btara Bkarga a przecież P® dziś 
dzień powtarza &ię ona a heroiny naszych powieści 
i kemedyi zarówno z  bohaterką trajedyi gpeckioj, 
te saase głoszą żale. Stara hiatorya jak świat a wie 
omie nowi, wiecznie świeża i zajmująca, wiecznie 
rozwiązywana i nigdy nie rozwiązana. Pokazywano 
nam różno powody tego „nieszczęścia co gorsąę niż 
nieszczęście samo", widzieliśmy je w najrozmaitszych 
formach i fazach, poważnych i wesołych, tragicznych 
i śmiesznych, w historyi i życiu, patrzymy codziennie 
prawie jak „gdy przykro już mężowi pozostawać do­
jna"-* wychodzi i za domem Berca żaluko?, szukając 
przyjaciela..." widzieliśmy to wszystko aż do tej od­
wiecznej a tak pięknie wypowiedzianej prawdy, że 
„nam konieczna w jedną patrzeć duszę". Więc zno­
wu — nic nowego pod Błońcem! Nowemi. są tyjko 
powody stojące na przeszkodzie „by mąż zostawał 
w domu i ukochał jarzmo". 2daniem p. Paillercna 
jedną z najważniejszych takich przeszkód to— wiek 
niewdzięczny!

Co to jest ten wiek niewdzięczny, tak z góry

już potępiony i za wszystko odpowiedzialny? Autor 
powiada, że jest ta „chwila walania się, niepokoju, 
kiedy człowiek jaszese młody, a nie będący jui 
młodym człowiekiem zapytuje z trwogą, czy ma już 
Ba zawsze zamknąć swą księgę różowych wspom­
nień... Jest to wiek niewdzięczny, gdzie jesteśmy 
starsi nil nasze imię, gdzie odkrywa się włosy si­
we a przykrywa rzadkie... w którym jedynie trj- 
imfy osiągamy znajomością świata i cierpliwością... 
sst to chwila uroczysta, w której kawalerowie ma­
żą o małżeństwie a żonaci o kawalerstwie, wiek 
untu lub rezygnacyi, wiek pierwszego rozsądnego 
roku lub ostatniego szaleństwa..." Termin tego 

wieku od lat 40 do 50, ten sam o którym mówi 
znane przysłowie rosyjskie, końszące się lapidar- 
nem ale dosadnem i zupełnie odpowiadałem ducho­
wi języka określeniem.

W komedyi Paillsrosa mamy kilka okazów tego 
wieku. Pierwszym jest Albert de Sauve.g, lat .39, 
ko&end&pt, żołnierz waleczny, o młodości nieco 
burzliwej, ożeniony zapóźao z kobietą zanadto mło­
dą, dzieckiem prawie, które go ukochało całą na­
iwnością pensyonarskiago serca a złamanego powro­
tem do dawnych przyzw yczajeń  ś dawnej przeszło­
ści; człowiek rozłączony z loną, u którego przy­
chodzi chwila rezygnacji, chęć pojedaatfia się, żal 
i skrucha.... pierwszy krok rozsądny. Drugim Ma

ryuiz Fondretsn, lat 37, uczony, filolog, który o- 
puścił liceum dla sskeły dokumentów, a tę znowu 
dla małżeństwa, ożeniony zawcZeśnis, spostrzegł, 
|e  spóźniona młodość rozkwitła się nsgla, jsk kwiat 
aloesu, zaniedbuje żonę dla jakiejś Angielki. Ten 
robi ostatni krok szaleństwa. Dalej Desaubiers, kon­
sul w Medyolanie, stanu wolnego, który gra rolę 
opiekuna rozłączonej kobiety, bawi się w dyploma­
cję małżeńską, jest niby misjonarzem pojednania 
między mężem i żoną z zamiarem niedoprewadze- 
nia swej misyi do skutku. Jsszcze dalej Lahirel, 
który w końcu daje się łapać polującej na zięcia 
matce, kapituluje i wprzfga się w jarzmo małżeńskie. 
A wreszcie ci niezliczeni goście w salonie hrabiny 
Wacker, których ehscentrycźność cudzoziemki wabi 
i bawi a pozory nęcą łatwą zdobyczą i uprawniają 
do nadziei, nigdy nie spełnionych ei goście, którym 
się zdaje, że bawią się sami, kiedy przeciwnie nie­
mi się właśnie bawią i z nich Bię najbardziej śmie­
ją. Wszystko to wiek niewdzięczn , „gdy przykro 
już mężowi pozostawać doma"....

A odwrotna strona tego medalu, kobieta, wydana za 
mąż w siedemnastu latach, separowana z mężem w pół 
roku po ślubie, która od męża doznawała tylko 
pogardy i nauczyła się, że między małżonkami nie 
ma ani wiary szlachcica, ani honoru żołnierza, te 
można kłamać nie plamiąc się, że prawo nic nie

znaczy, że przyBięgi są niczem. „Ze wszystkich rze- 
dsy, co duch mają i co mają myśli najnieszczęśliw­
sza żona." „To niesławi żonę, gdy męża swego 
rzuci; źle, gdy z nim w niengodzie*. A Bertha mu- 
sisła się rossteć z mężem, bo nie ona jego, ale on

11 porzucił, zostawił bez żadnej podpory, Stargał 
?szystko: wstyd, wiarę, miłość i dumę, „ten osta­
tni strażnik cnoty", ale pomimo tego ona go kocha, 

I początku nie wierzy w jego nawrócenie, o pycha, 
wątpi o nim zupełnie spotkawszy u hrabiny Wacker, 
ale w chwili gdy ją pedejrzywają o sdradę, odzywa 
się w niej pierwsza i niezatarta miłość, sama je­
dna na świście, udaje się po obronę do męż®, w je­
dnej chwili przebacza mu i zapomina, bo jest dzie­
ckiem bez siły i dumy, „a nam konieczna w jedną 
patrzeć duszę". Bartha jest może najbardziej skoń­
czoną postacią z całej komedyi, a tylko oBtatni prze­
łom jej charakteru naBtępuje zanadto gwałtownie.

Komedya Paillerona nie powstała jednak jedynie 
dla wykazania skutków i objawów tego niewdzię­
cznego wieku. Sądząc z jej układu i  wykonania 
zdawałoby się, że autorowi szło głównie o przed­
stawi: nie obrazu cudzoziemskiego salonu w Paryżu 
o jego charakterystykę i fotografię. Dlatego wszyst­
ko się skupia i grupuje około drugiego aktu, wszyst­
ko zmierza do hrabiny Wacker. Ernest Łegouyó opo­
wiadając w jćdnej z swoich tak pouczających i peł-
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wynoszące m m  sumę 106 milionów Bą za wielkie; 
sądzi, że bez potrzeby wiele wojak nruchomiono 
(Rsecsywiście nruchomiono od 6 czerwca do 23 sier­
pnia około 270,000 ludzi, w których prawdzie tylko 
mniejsza połowa, bo 120 do 130 tysięcy działała 
w Bośni i Hercegowinie, reszta zaś stała częścią 
w reierwie, częścią na granicach serbskiej i siedmio­
grodzkie), aby być gotową na wszelki wypadek 
Przyp. koresp.) Dla tego mniema p. Dumba, It 
a ose trgebaby uchwalić rezolucję, w której Dele 
gacya wyraziła swoje ubolewanie, że tak wiele 
wydaao.

P. B u s s  uważa także nie włsśeiwam danie teraz 
indemnitatem, gdyż, aby mógł uznać wszyttsie wy­
kazane wydatki za usprawiedliwione, należałoby do­
syć ze strony rządu wiele jeszcze dowodów. Na 
przykład sądri, iż ministeryinm pochwyciło tę spo­
sobność, sby przeprowadzić niektóre swoje idee co 
do ufortyfikowania niektórych miejsc. Zbytecznem 
również wydają mu siy wydatki na budowę dróg i 
kolei w Bośni podczas działań wojennych. Lecz 
telżs nie może się zgodzić z zdaniem p. Sturms, 
aby wyznaczyć midsteratwu dla pokrycia wydatków 
n&dswyezajnych w 1878 r. kredyt dodatkowy ry­
czałtowy; ryczałt nie ma miejsca, bo rząd przed­
stawia już rachunki z wydatków obliczone na pew­
ną efereślną sumę Przeto uważa za najstosowniejsze 
wyznaczenie kredytu dodatkowego, ale w sumie ta­
kiej ściśle określonej jaką rząd przedstawia; jeżeli 
zaś jaki wydatek dziś przez rząd w pewnej kwocie 
preliminowany, nie zutyje rzeczywiście tej kwoty, 
w takim razie wykazane to będzie w zamknięciu 
rachunków, a reszta kwoty pozostanie w skarbie. 
Jest także przeciwny rezolucji proponowanej przez 
p. Djsabę, bo na jatdejże zasadzie reprezentacja 
pafiatwa oświadczy w tej rezolucyi, że wydatki są 
za wielkie, gdy istotnie nie wie, które z wydatków 
b jłf  niepotrzebne i czy za wiele wydano P

P. Teaschi przypomina, iż w wniosku zapro­
ponowanym przez rząd na końcu pierwszego prze­
dłożenia, s trzeżono  jak najwyreźoiej, że udzielenie 
teraz ministerstwu indemnitatem nie przesądza w ni- 
c ie a  prawa Del g&cyi dania lub odmówienia późaiej 
ministerstwa absolutorium z rachunków, gdy tako­
wa będą zamknięto i przedłożone. Zresztą nie wi 
dsi pod względem formalnym prawie różnicy mię 
dny daniem takiego warunkowego indemnitatem a 
udzieleniem dodatkowego kredytu w takiej sumie, 
jaką tworzą wszystkie wykazane przez rząd wydatki 
nadzwyczajne na uruchomienie wojsk i na zajęcie 
Bośni i Hercegowiny, Mówcy wydaje się także 
za wielką ogólna suma wydatków, 106 milionów ih. 
wynosząca; sądzi także, iż za wiele wojsk urucho 
mimo, mianowicie, że niepotrzebnie uruchomiono 
jeszcze nowe oddziały armii, gdy już Sarajewo było 
zdobyte; albowiem były tam już siły dostateczne 
do rajęcia całego kraju. Jednak pomimo tego nie 
ośmiela się tego swego mniemania uważać za pe­
wne i uzasadnione całkiem; trzebaby chyba zwołać 
jakąś komisję złożoną z znakomitości wojskowych 
europejskich, któraby pod tym względem wydała 
orz czenie. Z tych więc powodów sprzeciwia się 
rezolucyi proponowanej p m z  p. Dumbę. Wprawdzie 
w ciąga działań wojennych było wiele nieporządków 
o astm ma wiadomość od kompetentnych bsrdzo 
osób. Mniema, że w ogóle wiele spraw wyjaśni się, 
wiele wątpliwości upadnie, a wiele rzeczy udowo 
dnioaych zostanie wśród rozpraw szczegółowych, dla 
togo wnosi, &by przedłożenie rządowe wziąć za przed­
miot rozprawy szczegółowej.

Z tym wnioskiem zgadza się zabierający nastę­
pnie głos p. 3 c h a r s c h s a i d  i te same zapatrywania 
rozwija w dłuższej pme&owia.

Minister wojny hr. B y l a n d t  zabrawszy głos od­
piera sareuty czynione wśród rozpraw. Del. p. 
Rsss — mówi minister — zarzucił ministerstwu, iż 
korzystało z sposobności, aby przeprowadzić „ulu­
bioną swoją myśl" i umocnić niektóre miejsca. Na 
fen niesłuszny zarzut odpowiem, że gdy położenie 
m rz y  w r. z. stało się grcźnem, umacniano kilka 
miejsc w Galicyi i Siedmiogrodzie, lecz pod tym 
względem ograniczono się do koniecznej potrzeby, 
aby na obu grasicach była możebną a skuteczcą 
obrona. Nakazał to wzgląd na bezpieczeństwo pań­
stwa, a nie upędianie się za jakiemiś ulubionemi 
ideami ufortyfikowania pewnych punktów. Może 
nie wie p. Rass, że gdyby np. Kraków chciano u- 
m'ot nić należycie według wymagań teraźniejszej 
sztuki wojennej i odpowiednio dzisiejszej artyleryi, 
potrsebaby na to 20 milionów, a na umocnienie 
Przemyśla 3 0  milionów złr. Zarzucił p. R ubs, a 
podobno i p. Daafes. iż niepotrzebne były wydatki 
na budowę dróg i kolei żelaznej w Bośni podczas 
działań wojennych. Otóż znający dobrze rzeczy przy­
znać musi, że wydatek ten jest oszczędnością; bo 
gdyby te drogi i koleje nie były zbudowane, trze­
baby więeej, niż one kosztowały, wydać było na 
przewóz po nieprzebytych bezdrożach wszystkich 
potrseb wojennych. Kolej żelazną budować o jaknaj- 
oszczędaiej, jest ona wąskotorową; wprawdzie miej­
scowy grunt wymagał, że jest ona budowaną nieco 
silniej niż zwykłe tymczasowe drogi żelazne. Do­
prowadzono ją najprzód do Doboj, później do Mv 
giaj. Go do zarzutu uczynionego przez p. Tauschla, 
że uruchomiono za wiele wojsk, że mianowicie nie 
potrzeba już było uruchomiać nowych oddziałów 
wojska, w chwili gdy już zdobyto Serajewo; zarzut 
tea upadnie, gdy blżaj przypatrzymy Bię rzeczy. 
Wprawdzie wojske, które znajdowały się już wów­
czas w Bośni i Hercegowinie, byłyby zdołały bez

wzmocnienia ich nowemi posiłkami, przełamać 
wszelki opór i zająć całe fe kraje; ale potrzebowa­
łyby na to więcej czasu i zadanie to spełniłyby 
z większym wydatkiem krwi. Urac omienie nowych 
oddziałów i wyprawienie wielkich mas wojska, rpo­
wodowało, że oddziały powstańcze, które po zaję­
ciu Serajewa wszędzie ukazywać się zaczęły, stra­
ciły odwagę i rozbiegły Bię do domów, wskutek 
czego zajęcie i uspokojenie kraju dokonanem zo­
stało następnie szybko i z małym krwi rozlewem 
Wydatek więc na ostatnie uruchomienia jest uza 
sadniony. Zarzut p. Teuschla, iż zdarzały się nie 
porządki, jest tak ogólnikowy, iż trudno nań od­
powiedzieć. Zresztą, naturalną jest rzeczą, iż tasr. 
gdzie zgromadzonych jest sto tysięcy ludzi w sta­
nie anormalny®, a w stanie wejay, zdarzają się 
nieporządki; ale nikt nie zdoła zarzucić, aby na 
nieporządek wydarzony patrzała władza obojętnie 
i nie starała Bię go zaraz poskromić.

Po tej przemowie ministra wojny zabierali g?os 
pp. R u s s  i D u m b a ,  przedstawiając, iż nietwier- 
dzili, aby wydatki przeciw którym podnieśli sa- 
rauty, były niepotrzebne, ale że konieczność tych 
wydatków nie jest w przedłożeniu rządowej udo­
wodniona; otrzymywali, że aby delegacja mogła 
orzec indemnitatem, potrzebaby złożyć jej wiele 
dowodów, których jeszcze dzisiaj rząd dostarczyć 
nie jest w stanie. Dla tego to sądzę, że raczej na­
leżałoby uchwalić kredyt dodatkowy.

P. E n g e r t h  (delegat z Izby panów) wskazuje, 
że jeż dotychczasowa dyskusya rozproszyła niektóre 
wątpliwości, przeto uważa za rzecz najstosowniej­
szą, aby wziąć przedłożenie rządowe pad szeregó 
łowe rozprawy.

Sprawozdawca S t u r m  żąda, aby minister wojny 
przedłożył swoje expose wojskowe, a wówezss dopie­
ro po zamknięciu rozpraw ogólnych, przedstawi on 
swoje wnioski jako sprawozdawca.

Minister wojny wymówił się, że dzisiaj nie może 
już swego, acz krótkiego przedstawienia wypowie­
dzieć, gdyż zbliża się godzina, w której wezwany 
jest do monarchy, lecz na następne® posiedzenie 
koasisyi przedstawi krótki tok rzeczy.

Przewodniczący komisji ks. C z a r t o r y s k i  zam­
knął więc tymczasowo rozprawy nad tym trzedmlo 
tern, a wezwał drugiego sprawozdawcę p. Rassa, 
aby przedstawił komisy! swa wnioski co do prze­
dłożenia rządowego, w którem ministerstwo spraw 
zagranicznych żądało kredytu dodatkowego na 1879 
rok w Bumie 95,560 d r . na utrzymanie dyploma­
tycznej reprezentancyi w Bukareszcie, Belgradzie i 
Czarnogórze, i na utrzymanie komisarzy austrya- 
chich w Bnłgaryi i wschodniej Ramelii.

Odkładając do następnego listu sprawozdanie 
szczegółowe z tej drugiej połowy długich rozpraw 
ca dzfsiejszem posiedzeniu komisji budżetowej, 
w których zabierał głos także far. AndraBsy, wska­
żę dzisiaj w krótkości tylko tek i wypadek tych 
rozpraw.

Sprawozdawca p. R u s s  oświadczył, że ponieważ 
delegacja zawiesiła w listopadzie r. z. uchwalenie 
trsdytu na otrzymanie poselstw w Rumunii, Ser 
)ii i Czarnogórze, z tego tylko powodu według 
ego zd&nis, że traktat berliński nie był jeszcze 

wówms przyjęty przez Radę państwa, przeto dzi- 
Biaj należałoby uchwalić kredyt. Jednak są jeszcze 
pewne wątpliwości, mianowicie, że Serbia a s cze- 
gólnia Rumania nie wykonały jaszcze warunków, 
z którymi traktat berliński połączył uznanie nie­
podległości tych krajów. Słowem, p. Russ podniósł 
znów kwestyę równouprawnienia Btarozakonnych 
w Rumunii. Po długich wywodaoh i przytaczaniu 
powodów za i przeciw: czy z powoda nieprzepro- 
wadzenia dotychczas równouprawnienia żydów w Ru­
munii powinien był rząd nu3tryacki wstrzymać s:ę 
z ustanowieniem poselstwa swego w Bukareszcie, 
ośnhdazy! się wreszcie sprawozdawca p. Russ za 
ustanowieniem tego posektwa i wniósł, aby dele­
gacja uchwaliła żądany przez mlnisteryum kredyt.

W dalszych rozprawach del. hr. W id  m a n n  za­
pytywał po długim wstępie w jakim stanie są te­
raz układy z Serbią o traktat handlowy i połą­
czenie kolei żelaznych, jakkolwiek ta spiawa nie 
miała żadnego związku s kredytem żądanym.

Wreszcie zabrał głos hr. A n d r a s s y ,  & wspo­
mniawszy, iż długi wywód sprawozdawcy, który 
prsytoczył powody przemawiająca za ustanowieniem 
niezwłocmem poselstw eu itryackich w Rumunii, 
Serbii i Czarnogórze, uwalnia go od powtarzania 
tego, dał kilka iesseze wyjaśnień co do obu poro­
szonych spraw. Jakkolwiok nic bardzo ważnego nie 
jowh dział, jednak pedam w następnym Iście o- 
iszerniejssą treść tej przemowy, przeto nie będę 
ej tu skracał.

Po głosie hr. Andrassego d l. bar. P i r q u e t  
w krótkiej przemowie wskazał, iż byliby krokiem 
niepolitycznym i niestosownym, gdyby przez nacisk 
na Rumunię i Serbię w sprawie równouprawnie­
nia Btarozakonnych, zrażała sobia Austrya ludność 
ych krajów i własnowolnie popychała je w objęcia

Po zamknięciu na tern rozpraw, komisja pny- 
ięła jednomyślnie wniosek sprawozdawcy o uchwa- 
enie żądanego kredyta 95,560 rh \, e: is now kie 

45,155 złr. na utrzymanie poselstw aostryaćkkb 
w Bukareszcie, Belgrsdde i Cetynii, a 50,405 złr. 
na utrzymanie austriackich członków komis; i euro­
pejskiej w Bałgaryi i wschodniej Ramelii, oraz 
członków komisyj dem&rkacyjnych, wytykających

granice Bułgaryi, wschodniej Ramelii i Serbii. Ten 
drugi wydatek jest tylko chwilowy.

Następne posiedzenie zapowiedział przewedsi- 
crący na jutro o godzinie 12iej.

Wiedeń 2 m*rca. W liście pessteńskim powy­
żej zmieszczonym znajduje się sprawozdanie z so­
botniego posiedzenia wydziału budżetowego delegacyi 
austryackiej. Ponieważ w dziennikach wiedeńskich 
znajdujemy jeszcze niektóre szczegóły, przeto dla 
uzupełnienia podajemy je tutai. Po sprawozdawcy 
zabrał głos minister wojny hr. B y l a n d t  R h e i d t  
i zapowiedział naprzód, iż da później obszerne ex~ 
posś, teraz wyjaśnia tylko, że między siłą zbrojną 
istotnie użytą, a zmobilizowaną częScią armii wiel‘ a 
Z3 chodzi różnica i dlatego liczba cała zmobilizowa­
nego wojska nie jeśt decydującą. Zmobiliz wano o- 
koło 300,000, lecz użyto niespełna 145,000 piechoty 
i 3,600 jazdy. Że tak wielką liczbę wojska zmobi­
lizowano, pochodzi to ztąd, że właśnie w okolic *h 
tak nieuprawnych i niedostępnych, potrzeba olbrzy­
miej liczby urzędników administracyjnych, oddziałów 
technicznych i rozmaitych oddziałów uzupełniających, 
aby natychmiast pokrywać ubytki w sile zbrojnej 
czynnej. Zresztą *ak wie'kie rozwinięcie siły zbrojnej 
trwało tylko przez krótki eras, gdyż dokonano go 
dopiero w ostatniej chwili akcji i to głównie z po­
wodów finansowych, ze względu na fine n te państwa, 
które niejako decydowały, iż jednym zamachem 
trzeba koniec położyć powstaniu i bezzwłocznie 
przystąpić do demobilizacji, aby uniknąć większych 
przez dłuższy czas wyd tików. Jakoż stało s ę to 
istotnie, albowiem po ostatnim ciosie, jaki zadano 
powstaniu w początkach pażdskrnike, można był 
uważać takowa za stłumione i natychmiast praystą 
.ić do demobilizacji. Oprócz zaś demobilizacji mo­
żna było w samej monarchii roz uśsić 60,000 
ludzi z oddziałów uznprłniających i zdemobilizować 
obronę krajową, którą poprzednio zmobilizowano. 
Nsdto przystąpiono także do zdemobilizowania tre­
nu transportowego, przez co odpadł) zaopatrywanie 
25,000 ludzi i 5000 koni.

Wspólny minister skarbu brr. H o f m a n n  w krót­
kie® przemówieniu zwróć ł nwagg, iż rzedłożeuie 
teraźaiejsre nie mają już wcale wad, jak e im w pa­
ździerniku zarzucano, albowiem dziś traktat beri fl­
aki jest zatwierdzony, poszczególne pozycye są 
szczegółowo uzasadnione i rząd przedstawia prze­
kroczeń® kredytu nie w formie nnów kredyta do­
datkowego, lecz prosi o indemnitatem.

Del. Dr. G r o s s  zgadza Bię z wywodami refe­
renta. Preliminma ria mofns brać za podstawę 
do udzielenia indemnitatem, lecz zamknięcie rachun­
kowe. N astępsia krytykuje mówca warownie pod 
Krakowem, Przemyślem, Kt terem i t. d., które ko­
sztowały blizko dwa miliony złr. Obudowanie Kra­
kowa I Przemyśla nie możsa przecież było przed­
siębrać po trakta ia berlińskim, bo tam za zezwole­
niem Rosji uchwalono okupację Bośni, a na ten 
cel obwarowania Galicyi nie było potrzebne®. Je­
żeli zaś rozpoczęto te fort;fikacye p r z e d  traktatem 
berlńshim, ponieważ spodziewano s'ę wojny z Ro­
sją, to rzuca to ssezegóke światło na związek 
trój esarEk’. W każdym rezie wydatki te zrobić 
miano w czasie między uchwaleniem kred?tu 60 
milionowego a zebraniem się kongresu w Berlinie 
co znów Z3 względu m  wysokość tych wydatków 
było niemożebne®. Mó>rca zapytuje przeto rząd 
% jakiej kasy opędzono loBrta organizacji i admi­
nistracji krajów zajętych?

Następnie zabrał głos fcr. A n d r a s s y ,  gdy je­
dnak mowę jego zapowiada korespondent nasz pe- 
szteński przeto jej nie powtarzamy.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  3 marca,

Dziś odbyło się w kościele N. P. Maryi w obec­
ności wszystkich władz i wielu instytucyj publicznych, 
uroczyste nabożeństwo żałobne ja duszę ś. p. cesarza 
Franciszka I, zmarłego w d. 2 marca 1835 r. Mszę ś.

obrzęd żałob ay celebrował wikaryusz apostolski 
X  biskup Gałecki.

■— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Małeta, X. Curyłło po 3 złr.

— Dzisiaj po południu Arcyksiążę Fryderyk jedzie 
do Wieliczki dla zwiedzenia salin, i tam go oczekuje 
p. Jorkasch-Kocb, naczelnik krajowej dyrekcyi skar­
bowej. Z Aroyksięciem jedzie także ojciec Arcyksię- 
żnej książę Croy-Dlilmen, który tu przybył wczoraj 
wieczór w Wiednia z dwiema córkami.

—  Zapowiedziane na wczoraj walne zebranie To­
warzystwa muzycznego nie mogło się odbyć dla braku 
rompletu i odłożone zostało na najbliższą niedzielę 
9go b. m.

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Szt. Pięknych 
nadeszły: M i r e o k i e g o  „Portret kobiety" i Świe-  
r z y ń s k i e g o  „Imieniny ojca“; P o c i e c h y  „Droga 
do wsi", akwareli®.

— Z dniem 1 marca objął urzędowanie nowo obra­
ny dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie p. Maksymilian Ł ę p k o w s k i ,  poseł sa­
nocki do Rady państwa. Ajencyę tego Towarzystwa 
w Krakowie otrzymał po śmieroi ś. p. Marcelego Łę- 
towskiego p. Władysław T o k a r s k i ,  urzędnik tegoż 
Towarzystwa.

■— Wczoraj umarł tu Dr Bernard F e u e r m a n n ,

nyćh interesu konferencjach, jak powstają komedye, 
mówi, ie  autorewie zaczynają nieraz od drugiego, 
trzeciego lub czwartego aktu, a dopiero do niego 
dorabiają początek i koniec. Dla tego zwykle pierw­
sze i ostatnie akta są najgorsze, środkowa najle­
psze. Widzi się to bardzo wyriźnie w feomedyi 
L’dge ingrat. Akt drugi wyborny; co za ruch, 
wrzawa i nieporządek, w tym międzynarodowym 
salonie hrabiny Wacker, w którym wszyscy gospoda­
rują jak u Biebie, bawią się wybornie, a goBpodyni 
nie zna często nazwiska ewoich gości.

Wszystko tam niezwykle, oryginalne a przedawszyst- 
kiem zabawne. „To nie dom, ten Balon hrabiny Wacker, 
ale fabryka balów, ajencja śmiechu i zabaw, Bsład 
gaianteryi. To nie świat jeden odrębny, ale okazy 
wszystkich światów... grunt wolny i neutralny, któ­
ry elegancją należy do salonów, swobodę do pra­
cowni malarza a natłokiem do pasażu. Co też tam 
przesuwa się ludzi I Włosi, Hiszpanie, Indyanie, 
Anglicy, Amerykanie i Paryżanie. Kobiety, począwszy 
od prawdziwej panny na wydaniu aź do fałszywej 
wdowy, od kobiety przyzwoitej do kobiety uczciwej... 
do tego książęta i dziennikarze, dyplomaci i pio 
niersy, jenerałowie peruwiańscy i członkowie Insty- 
tytu, wszystko bywa zapraszane, byle tylko ludzie 
sławni, bo znakomitości to słabość cudzoziemców... 
już siedm razy zapraszaliśmy Lecoqua a czternaście 
Renana, ale ani razu Me przyszli1*. Tak maluje Fon-

dretan salon hrabiny Wacker. Ostatni jego frazoa o za- 
proBin&oh Lucoqua i Renana bawił przez dni kilka 
cały Paryż. W oryginale miejsce h m . qua zajmował 
Gambetta, ale gdy sztula misia być grani w Gym- 
uase i poszła do cenzury, nazwisko dzisiejszego pre­
zesa Iiby zostało wymazane. Nie pomogły zabiegi 
autora i dyrektora teatru, tłumaczenia, Se nie ma 
w tern nic ubliżajęcego dla wielkiego trybuna być 
zaproszonym do cudzoziemskiego salonu, zwłaszcza 
gdy się do niego nie przychodzi, dowody, ie  na- 
czalnik większości w podobnych domach bywa; nic 
nie pomogło,'cenzura się uparła, hrabina Wacker sm- 
si&ła zaprosić Renana. Cała ta historya przeszła 
następnie do dzienników i przez dni kilka była naj­
większa dla komedyi Paillerona reklamą, e&ły Pa­
ryż biegł do Gymn&ss, aby przypatrzyć Bię salo­
nowi, który policja widziała zanadto zdrożnym, aby 
mógł podziwiać nowe bożyszcze Francji.

Ekspozycja i zakończenie są znacznie Błahsze od 
tego obrazu w akcie drugim. Zanadto jest wido- 
cznem, że definicja tego niewdzięcznego wieku i 
jego okazy służą tylko za tło dla głównej, choć 
epizodycznej figury hrabiny Wacker. Mnóstwo tam 
rzeczy niedokończonych, znaczonych tylko, dyel g nie 
raz za długi, choć zawsze dowcipny, opowiadania 
powtarzane, sytuacyo zużyte i cała komedya robi 
raczej wrażenie rzuconego szkica niż skończonej 
całości. W konsekwencyi więc nie ma prawie am

jednego charakteru zupełnie wykończonego, ant je­
dnej figury wycieniowanoj, same kontury, chociaż 
kreślone ręką wprawnego mistrza i zdradzaiace 
niepospolity tslen i W ogóle trudno poznać w L'dge 
ingrat autora Lee faux m&nages i chciałoby się 
wierzyć, że to raczej Sardou lub Mailhac i Hallćyy 
dopomagali mu w ułożeniu tego tak zabawnego i 
niezwykłego u Paillerona zwłaszcza swemi zawikła- 
niami i efektami 2go aktu, w którym pedantyczni 
krytycy wiedeńscy widzieli tylko niesmaczną fsrsę. 
Aby należycie można ocenić tę komedyę, należy 
ją przeczytać w oryginale; takie rzeczy jak drugi 
akt L ’dgi ingrat mogą Bię wydać tylko na fran­
cuskiej scenie i w języku francuskim. Tam cały 
ten świat cudzoziemski mówi odmiennym akcentem, 
są figury, które odzywają się po angielsku tylko, 
a wystawa potrzebuje takiej masy osób i takiej 
wprawy statystów, że pierwszorzędne tylko teatra 
mogą Bię zdobyć na coś podobnego.

U nas pomimo wielkich trudności sztuka ta wy­
szła stosunkowo bardzo dobrze. Zrobiono wszystko, 
co zrobić się tylko dało. P. Szymański, który w tym 
roku przeszedł stanowczo granicę rutynowanego ar­
tysty, grał wybornie Lahirela i potrafił z roli tej 
zrobić figurę nader sympatyczną i zabawną. Rolę 
Berty de Sauves grywa w Burgu p. Wolter, wska­
zówka jakiej jest ona doniosłości i jak musi być 
trudna. Panna Marczello (Berta de Sauves) pojęła

powszechnie poważany lekarz praktykujący, przeży­
wszy lat 63.

—  Mnóstwo pogłosek obiega w mieście naszem o 
aresztowaniach niemal codziennych. Donieśliśmy już 
o pierwszych jakie tu zaszły, a które wykazują dą 
żność to nihilistyczną, to eocyalistyczną, to wreszcie 
komunistyczną. I niedtiw, że spotykają się tu usiło­
wania nihilistów rosyjskich z teoryami Internationale, 
a znajdują przystęp u garstki niedowarzonych ludzi 
młodych, kierowanych zapewne przez wodzów, którzy 
wiedzą dokąd zmierzają. O kierunku tym piszemy 
dziś na czele dziennika. Czterej naprzód ujęci, u któ­
rych znaleziono pisma zdradzające socjalistyczne za­
sady, różne noszą nazwiska a zapisani są jako Ale­
ksander Pawłowski, Biesiadowski, Wincenty Drozdo 
wski, Stanisław Kremer. Przybyli oni do Krakowa 
niezbyt dawno. Leonard Jabłoński, składacz drukar­
ski, przywieziony tu został z Wiednia; Sawicz Za­
błocki, należał dawniej do Redakcyi tarnowskiego 
cwsopisma Gwiazda, Wąsowicz jest uczniem sztuk 
pięknych; Ostafin, Bogucki, Dąbrowski i Kozakiewicz 
uczniami seminaryum nauczycielskiego; Jan Schmide- 
hausen pomocnikiem fotograficznym; Mikołajski uczniem 
gimnazyalnym. Nazwiska tych aresztowanych wiado­
me są powszednie, powtórzenie ich przeto nie może 
stać na przeszkodzie śledztwu.

— Przypominamy, że we środę odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego koncert p Franciszka B y l i c k i e g o .  
Dochód, jak wiadomo, przeznaczony na mieszkanie i 
żywność dla kandydatów stanu nauczycielskiego. Myśl 
opieki nad tą młodzieżą, która się ma poświęcić krze­
wieniu nauki między ludem, powstała w gronie To 
warzystwa Sgo Wincentego k Paulo od dawna. Zro 
zumiano ważność zajęcia się tą właśnie kategoryą 
młodzieży, która wystawiona na najcięższe mat ery al- 
ne warunki, pozbawioną jest tych wpływów moral­
nych, które ją od różnego rodzaju złego ochronićby 
mogły. Pomoc nietylko materyalaa ale zarazem mo­
ralna opieka okazuje się tu coraz bardziej naglącą, 
że nie brak nieproszonych opiekunów, d iałająeych 
właśnie na tę część młodzieży w duchu przewrotu. 
Staranie się o fundusz w celu wykonania i ułatwie­
nia tej opieki, jest celem szlachetnym i poparcia go 
dnym. Spodziewamy się też licznego udziału w kon­
cercie ze strony publiczności, tern więcej, że obok 
celu pociąga także nazwisko koncertanta i program, 
który jest następujący: Część pierwsza: 1) Koncert 
na skńypoe z tow. fortepianu (p. Singer) Mendelsohna 
2) „ Faschingschwank“ Schumanna. 3, „Bard“. chór 
męski Reitera. 4. a) „Nokturn" E  dur, b) „Etuda“ 
Omol Chopina, o) „Preludium organowe", transkryp- 
cya na fortepian koncertanta, Bacha, d) „Gawot" Wł. 
Żeleńskiego, e) „Fuga" Em ol Haodla. Część druga: 
5. „Allegro de Concert" Chopina. 6. „Suita" na skrzyp­
ce Riessa. 7. a) „Andante z waryacyami" Beethove 
na, b) „Pieśni bez słów" E  dur, c) „Pieśni bez słów" 
A  mol Mendelsohna, d) „Humoreska", e) „Noweleta" 
Schumanna. 8 „Na jeziorze", chór męzki Mendel­
sohna. 9. „Tarantela" A. Rubinsteina.

—  Na konkurs dramatyczny krakowski nadesłano 
dotąd następujące sztuki:

Car idzie, komedya historyczna w 3ch aktach; 
Zwodnicze pozory, komedya orginalna, w 3ch aktach; 
Z  posagiem, komedya w 4ch aktach; Nieproszeni 
goicie, komedya w 3ch aktach; Złodzieje, komedya 
w 2ch aktach a 4 odsłonach, wierszem; Małżeństwo, 
komedya w 3ch rfctach, prozą; Akt notaryalny w mał­
żeństwie, komedya w 3ch aktach, prozą; Hrabia 
w kłopotach, komedya w 3ch aktach, wierszem; te 
cztery sztuki podpisane nazwiskiem Stanisława Olendz- 
kiego, co uchybia warunkowi konkursu. Trzy plagi, 
obraz mieszczański w 3ch aktach; Gdzie szczęście? 
komedya w 2ch aktach; Dziwak, komedya w 3ch 
aktach a 4ch odsłonach; Krewniaki, komedya w 4ch 
aktach; Literaci w miasteczku, komedya w 5ciu 
aktach; Na bruku, komedya w 4ch aktach; Ko­
chany szwagierek, komedya w 3ch aktach; Niespo­
dzianka, komedya orginalna w 3ch aktach; Lwica, 
dramat obyczajowy w 4ch aktach ; Niewolnica, dra­
mat na tle obyczajów rzymskich w 4ch aktach; Zofia 
Kmicianka, dramat historyczny w 3oh aktach; Po­
krewne dusze, dramat w 5ciu aktach; Wincenty 
z Szamotuł, Trilogia; Iduna, dramat w 5oiu aktach; 
Joanna, królowa Neapoliiańska, dramat w 4ch a 
ktach; Potęga kobiety, dramat w 4ch aktach; Izrael 
na puszczy, tragedya w 4ch aktach a 5ciu obrazach 
na tle biblijnem; Zborowscy, tragedya w 4oh aktach; 
Zemsta i miłość, tragedya w 5c!u aktach.

— W d. 1 b. m, umarł w Kamiouny w powiecie 
Bocheńskim Władysław Kośoiesza Ożegalski w 25 ro­
ku życia.

— Tarnów 1 marca.
Grono dwudziestu kilku obywateli wiejskich zgro­

madziło się tu w tyoh dniach, aby pożegnać proku­
ratora rządowego p. Cz y s z o za na ,  który przeniesio­
ny zostaje do Krakowa, jako radzca sądu apelacyjne­
go. Kilkoletnia energiczna działalność p. Czyszozana, 
na posadzie prokuratora w Tarnowie, sprowadziła tam 
błogie skutki. Jego to zdolnościom, rozumnemu i ener­
gicznemu postępowaniu przypisać należy, że przed kil 
koma laty wprowadzone sądy przysięgłych nietylko 
W samych początkach nie chromały, ale przeciwnie o- 
hazały olbrzymią korzyść, jaką ta instytneya wprowa­
dza przez powołanie obywateli bez różnicy stanu do 
wymiaru sprawiedliwości. Sposób użycia tego narzę 
dzta zawisł w znacznej części od zdolnego prokura 
tora; to też niebawem sądy przysięgłych zasiadające 
w Tarnowie zasłynęły w kraju zbawiennym skutkieas, 
jaki wywarły na całą społeczność, która w tej oko­
licy objawiała od dawna zakorzenione zepsucie, sze­

rzące się zbrodnie, zwłaszoza podpalania, zabójstw, 
morderstw po wsiach, lub dowolnego naruszania cu­
dzej własności w najrozmaitszej formie. Słusznie przy­
pisywano główną zasługę należytego pokierowania in- 
stytucyą sądów przysięgłych, wymowie, sumienności 
i energii prokuratora Czyszozana. Przyszła następnie 
ustawa przeciwko lichwie — Tarnów był główną sto­
licą tej rarazy, zorganizowanej od dawna w istne 
bandy lichwiarzy, z których jedni popychali do osta­
tecznej ruiny większych właścicieli, inni dem ralizo- 
wali młodzież, jeszcze inni wzięli pod wyłączną opie­
kę ebł >pów, dzieląc m’fday siebie różne okolice w oko­
ło Taroowa. Tntaj p. Czyszczeń znalazł odpowiednie 
pole do swej działalności. Z odwagą i sumiennością, 
z energią i stanowczością wziął się do dzieła Nic 
jeden potentat lichwiarski, przed którym wszyscy 
wpierw ustępowali, dostał się za sprawą prokuratora 
Czyszczana do kryminału. Gdzie panowała bezkar­
ność, tam znów prawo zatwierdzonem zostało, a przy­
kład 8prężytości sądu, czujności prokuratora, wywo­
łał wpływ na innych, poskramiając nadużycia lichwiar­
skie. Wiadomość o przeniesieniu p. Czyszczana z po­
sterunku prokuratora w Tarnowie, o ile musiała prze­
jąć radością lichwiarzy, o tyle zasmuciła obywatel­
stwo miejskie i wiejskie. Wyrazem uznania, jakie so­
bie ziednał, była owacya pożegnalna. Obywatele za­
prosili odjeżdżającego na wspólną ucztę. Zgromadze­
ni podnosili zasługi p. Czyszozana w licznych prze­
mowach, mianowicie hr. Józef Męciński, p. Zawadzki, 
właściciel Lichwina i inni.

— D. 28 lntego zastrzelił się w O lessie na bulwa­
rze jeneralny konsul niemiecki Dr B 1 a u, z niewiado­
mego powodu Był on dawniej konsulem w Trebi- 
zondde, następnie w Dubrowniku i Serajowi®, a od 
r. 1872 jlnym konsulem w Odessie.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Bednarza za kradzież różnych 
przedmiotów; Antoniego Koziubę za kradzież pienię­
dzy ; Joannę Jakubas za kradzież łyżeczki; Anielę 
Lask .wną za kradzież w służbie i Joannę Sowińską 
za uczestnictwo w tej kradzieży; za pijaństwo ośm 
osób.

W policyi znajduje się bransoleta złota, wysadzana 
granatkami, a odebrana przed kilkoma dniami od 
włościanina z Bielan, który takową, jak utrzymuje, 
miał znaleźć.

T M T R .  We wtorek dnia 4 marca po raz trze­
ci komedya w 3 aktach przez Edwarda Pailleron, tłu­
maczył z francuskiego St. Kremer: Wiek niewdzięczny 
(L ’dge ingrat).— Początek o gods. 7eJ.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztok pięknych otwarte oodsiennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
•S centów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 1 i 2 msroa pochmurno, chwilami śnieg; ter­
mometr d. Igo od — 1-6 doszedł do -f-0 ‘4 O., zaś d. 
2go od — 3’0 do -(- 1*2 O. Barometr z małym ru­
chem ; o god?. 6ej rano dnia 3 sten jego był 739 8 
sulirn.; termometru — 3*6 C. Wiatr zachodni.

— We wtorek dnia 4 marca: Ś. Kazimierza kr.

Wladomośel blbliografleine.
Bóg najwyższe dobro, czyli uczucia serca nabo­

żnego katolika. Lwów 1879 w 16ce stron 402 na­
kładem Stanisława Baylcgo. Jest to wydanie nowe i 
uzupełnione znanej książki do nabożeństwa, zawiera­
jącej modlitwy i pieśni na różne okoliczności, dni i 
pory roku Że jest pożyteczną i odpowiada wymaga­
niom osób pobożnych, najlepszym dowodem, iż oka­
zała się potrzeba podobno już 18go wydania. Dobór 
modlitw i dogodny format zaleca tę książkę pod każ­
dym względem.

— W zbiorze materyałów do historyi polskiej, wyda­
wanym przez Bibliotekę Ossolińskich, wyszedł jako 
zeszyt Vty: Pamiętnik Zbigniewa Ossolińskiego, 
wojewody sandomirskiego f  1623; wydał Dr Woj­
ciech K ę t r z y ń s k i .  Lwów, 1879, w 8oe, stron 133.

Sprawy §xfe«lne.
W zaatesmjqey sposób wsmsga się liesba krót- 

sowidaąeych między młodzieżą szkolną. Słusznie 
też władze szkolne zwracają uwagę na ochronę or­
ganów wzroku u uczniów, a byłoby jeszcze słu- 
dsniejtaem. gdyby same robiły to, co w tym wzglę­
dzie do zakresu ich należy. Minister wyznań i 
oćwiaty wydal rozporządzenie, w którem wylicza 
środki zapobiegawcze osłabianiu wzroku u dzieci 
azkoJnyth. Między innemi poleca p. minister, aby 
pruy wnioskach na udzielanie pozwolenia do uży­
wania książsk szkolnych zwracano na to uwagę, 
ażeby fesiąśki były drukowane wielkiemi literami 
aa czysty® papieize. 0,<5ż u naa pofrzababy w tym 
wżględaie ta k e  niejedno naprawić i to poerąwszy 
d pierwszej książki, jaką się dziecka daje do ręki, 

to jest od elementarz, który w swej drugiej części 
zawiera całe ustfpy, zwłaszcza wierszyki drukowane 
petitem. Jeżeli d h  kogo, to dla początkujących 
dzieci prgedewssydtkie® nietylko hygleniczne, ale i 
iytkktyes&e względy nakazują drukować książki 
wydatne mi, dażemi lim m i. Gdy ów elementarz 
obok tego grzechu, nosi aa sobie jsszcze wiele cięż­
kich grzechów tak pod wsględe® metodycznego u- 
dada, jsk i czystości języka, byłby już czas, aby 
alf Bł da salol ar, krajowa zdecydowała zastąpić go 
d|so biedniejszym.

— Detfiadujssay się, że tutejsza Rada szkolna 
kręgowa miejska zrobiła przedstawianie do Rady 

.k&<. inej krajowej o zaprowadzenie dwóeh połddon-

zapalnie właściwie charakter swej roli. Z początku 
swobodna i wesoła, zaraz w pierwsssm opowiadaniu 
dramatyczni), dalej zimna i ironiczna, był* tragi­
czną w scenie z męża® w akcie 3 .im. Wszystkie 
te odcienia umiała paa M. nasmacsyĆ i podkre­
ślić, nie pomijała szczegółów, a na drogie® zwła­
szcza przedstawieniu nie dawała się porywać za 
pałowi. Hrab.nę Walker grywa w Burgu pani 
Gabillon, rodzaj talentu mniej więcej ten asm, co 
pani LUde i wskazany dla niej wzór i prototyp. 
Zupełnie więc odpowiednia to rola dla pani L ale, 
a zaznaczyć winniśmy, że artystka, która dopiero 
drugi rok jest na Bcenie, oddała ją zgodnie z my­
ślą autora. Po raz to pierwszy może wszystko 
tam było w harmonii, ruchy i intonacja gło­
su, pojęcie roli i wykonanie jej w szczegółach. 
Hr. Wacker pomimo pozorów, jest lepszą, niż jej 
reputacja, a ekseentryczność i chęć zabawy, me 
przeszkadza jej pozostać kobietą uczciwą. Pani Ltlde 
zachowała jej ten charakter, a to głównie grą jej 
podnosiło. Bardzo wdzięczną i miłą postacią jest 
18-letnia Genowefa, jeden z tych licznych aniołów, 
w domu pani Hebert, na nadmiar których tak skar­
żył się Lahirel. Panna Stachowicrówna oddała też 
z wielkim wdziękiem tę rolę, ale co ważniejsza, 
ża coraz częściej widzimy w jej grze nietylko na­
turalne warunki, ale usilną pracę i umiejętnie cie­
niowanie. Najlepszy to zadatek postępu i przyszło­

ści. Hsnryka ma właściwie jedną, tylko scenę w ak­
cie lym, jest najwięcej nieskończoną postacią w cs> 
łej komedyi. Pomi&o tego panna Mirowiezówna u- 
misła odegrać rolę tę zupełnie dobrze i zbier&ła 
pochwały. Beneficyantkę panią Wolską powitano 
grzmotem oklasków i bukietem!; przjjęcie to do­
wodziło nietylko sympatyi jaką arty tka ta cie­
szy Big u publiczności naszej, ale 1 uznania za kil- 
feonastoktaią prasę na scenie krakowskiej. Nie po­
trzebujemy dediwad, i jak zwykle rolę s«ą dobrze 
odegrała.

Najwięcej może powedsenia a raczej oklasków 
zbierał p. Sobiesław; wywoływano go na pierwazem 
i na drągiem przedstawieniu, widocznie gra jego 
trafiała najbardziej do gustu. Namby się zdawał', 
że gra p. Sobiesława zyskałaby bardzo wiole, gdy­
by artysta pamiętał zawsze, że swoboda ma pewne 
granice a nadrabianie improwizacją i powtarzanie 
milka razy jednych i tych samych wyrazów, dowo­
dzi tylko braku pewności siebie. P. Żelazowski miał 
takie nader trudne zadanie w roli Alberta de S:u- 
V3«, któremu zupełnie podołać mogą tylko tacy Sou- 
nenthale, ale nasz obiecujący artysta robił wszyst­
ko co mógł, często był zupełnie poprawnym. To 
samo rnożaa powiedzieć i o p. Nawarskim.

A. Z.



OS5A8 * W toriw  4 M m *  W 8 ,
mm

ków wolnych w śakclafh ludiwjrh krakowskich,! W le«a«* 28 lutego, 
jak to maję nasze szkoły średaie. W Nrre 47 Czat Ą &  ® kow l4a<  — Na aam m  {argowisfem na to 
Wjpowiedzieliśaj w tej sprawie nasze sapatrywassie war efektywny nia ma popytu; oena nominalna 28 
I nie wątpimy, że wreszcie Rada Bzkolca krajowa I dr.; na marzec zawarto nieco transakovj po 28 złr. 
oezyni zsdosyć ogólnym naleganiom; dłużsse bo- Peaat ,  27 lutego —•----------- afr. — Wroclaw,

fakta dotycfące, chwali prefaktars poiieyi, która Uprawę dlttmy przez Interpelację Thilefilłiusa, na 
od reorganizacji swojej przez Tblersa pełniła całą | którą odpowiedział prezea kanclerstwa minister

sprawę. W tyeh dniach właśnie hr. HltiM d %M¥ 
lii w. wezyrowi odpowiedź kś. Bismarka.

Potwierdza się wiadomość o śmierci Szyra Alego, 
który w Taszkendsie przebywał chory. Byłby to

oowinncśd swoją i zapobiegała wszelkim nieporząd- Hofmann. Nic z tej odpowiedzi nie dowiedziano się,
kom (oklaski w centrum; lewica milczy) i ntgasia prócz źe rząd niemiecki wespół z austryackim za- . . . .

  _ __ _ wyprawę rospoesętą przeciw policyi środkami, które rządził środki ostrożności. Minister oczekuje rapor- stanowczy krok do zakończenia wojny a dla Rosy!
wie* ociąganie się z załatwieniem tej’słnśsnej spra-127go lutego: nakłuty 47 60 mark, płaoono; — na I potępić musi. Mniater protestuje głosem wzraszo- tów lekarzy wysłanych do Rosyi. O wypadku ta- o tyle pożądany, ii uniknfłaby zobowiązań wspie-
wy dowodziłoby tylko jakiegoś uporu, niawytłoma- kwiecień maj 47 60----------mark, płacono. — Sseae- nym i z wielką energią przeciw obrzydliwym po- hzłym w Petersburgu wie tyle tylko, źe post wi I ranie Afganistanu, których dotrzymać nie jest w sta
czonego irobec tego, źe w wielu okręgach szkolnyh. s in,  27go lutego: w mie j scu  50 ‘ '  ! J -!...........
nawet w Podgóriu, szkoły ludowe mają od dawna luty 49 50 mark., na kwiecień - maj 50*60 *srk...... „ r ___________ _ . . „  .
’  5 - er l i n ,  27go lutego: w aiejsća 51-70, mrkJfrum). Przypomina swoją przeszłość, poświęconą rozpoznany prtez Dra Botkma me wykazał dżumy

sa luty 51 60 mark., — Ha kwiedeń-maj 52 50 całkowicie krajowi i republice i prosi Ubę, aby za- Dr Hirsch i Dr Kttesner wyjechali w piątek z Ca
na saj czerwieo 52-60 mark. — Pa r y t ,  mieniła zapytanie w intarpelacyę i objawiła zdanie rycyna do Wetlanki. Parlament obradował naatę-

27go lutego: aa tea miesiąc 55 25 frank-, na marzec-1 swoje. C l ó m e s ce a u  wnosi, aby uczynić temu źą-1 pnie nad budżetem. Z centrum wyszedł wniosek 
kwiecień 55 50 frk., mąj-caerwieo 65 75frk. dsniu.zidość i namrzyć rozprawy nad inte pala- rozbrojenia Europy na drodze kongresu. Reichens-

S fafśa, —  Wiedeń,  28go lutego; m  60 Idio cyą na posiedział ak. Mi sister Marc  fere żąda po-1 perger wykazywał w tym wniosku odnoszącym się
dcm b ifwostsa 9-25— dr. T r ye a t ,  27go lntc- stawienia intsrpelaoyi bezzwtoeswe. Izba naznacza I So oszczędności, iż kulturkampf nie mało prsyczy-j B u d a -P e sz t  3 marca. W wydziale budżeto­

wa 1CXJ kilo fees da 12 50 sir. — Brema,  27go ią na poniedziałek. N * się do z większenia wydatków i żądał sanie- wym dclegacyi ausfryackiej dał minister wojny ob-
P-nniftfc. „ j mb,, Amtnnif An . « »  I lutego m 80 idio 9 05 aiarfe, — Hamburg.  27gc L o n d y n  28 latego. Bióro Rsutera dmosi, że chama go. Dalej jednak przyszło dd kwesty] zasa- hgerne exposi o przygotowaniach i dokonaniu oku
Panująca już cd kilku tygadas dążność 4°. Ilutego: w olejna 9-40 -  m&rik., m  luty 9-40— królowa nie pojedzfe do Niemiec, kcz na krótfei dniczycb, mianowicie do gporów o podatki stałe i pacyi Bośoi i Hercegowiny, którego słuchano z wiel

saark,, m  marzec kwieo. 9 40 saark, — A a t war- eras uda s;ę do Włoch, d. 25 marca opuści Anglię o cła opiekuńcze. Jutro ma być rozbierany projekt IMea sajęeiem. Obrady nad przedłóżsniami okup* 
pis ,  27g«i lutego s* 100 Mb 23% fraak, — l o  i prses Francyę na Tu yn poiediie do B reno nad o ścieśnieniu wolności słowa w parlamencie. cyjnesi przerwano, a przyjęto sprawozdanie refe-
wj Jork,  27ge lutego ss mfom ( —  2-» kilo) — Laso maggiore, gdzie willa „Clara" oddaną gostiła Minister Marcbre zaczepiony w Izbie przez ra- renta o kredycie dodatkowym ministerstwa spraw

krótewaj prrez właściciela, Królowa odbywać będzie dykalistów w osobie prtfikt* policyi Alberti Gigot j zagranicznych po dłuższej dyskusji. Minister spraw
oodróż w najściślejsze!® incognito.  ̂ ^  > j zażądał postawienia bezzwłoczcie iitsrpelacyi dis I zagranicznych oświadczył, iż na Serbii nie cięży wi-

ł iuuuzfo uiajig uut
dwa półdzionki co tydzień wolne cd nauki-

Gospodarstwo, przemysł i handel

Tygodnik Unantowy,

ki przerwaną niemile została w święto ubiegł?m 
tygodniu alarmującą wiadomością o skonstatowaniu 
przez Dra Botkina nowego wypadku dlnmy w Pe­
tersburgu. Chociaż niebawem pojawiło się zaprze­
czenie pichodsęee takie od powag lekarskich, suko 
dy jednak wyrządzone poprzedzającą wieśsią nie 
dały-się już powetować. Rozstrzygnięcie wątpliwej 
dotąd kwestyi, czy Botkin, czy przeciwci jego ::da 
niu lek rze mają racyę, nie należy d« fiasEBistów, 
ale ci ostatni z ostetnirgo wypadku powinni po 
wuąć nauko, ia tekich wieś i, czy one będą wię 
cej lub ffiniej uzasadnione, możo 
cej a zdarzyć się nawet może 
wny wybuch dżumy,
*ująca od rzucania 
niezbądną.

W pierwszej chwili pojawienia się zatrważającej 
wieści ucierpiał tylko kurs papkrów spekulacyjnych, 
ale pośrednio przeniosła się zniżka i na renty. Za­
straszeni spekulanci zaozęli sprzedawać spiesznie

9% c i pap., — w F t ł a d a l i i  9*/* c i  pap.

j j o j o  i L ovadrm  28 latfgo. W alomnści z Przylądka odparcia potwarrsy a zarazem pozwał dziennik Lau I aa za zwłokę w przyjściu do skutku nowych’ sto-
rrxy jechali do Krakowa od a, 2 do d marca Dab-ej Nadaiei % d. 11 b. ®. mówią*, la wojiko ferae, który był echem wycieczek przeciw prsfe- wnków handlowych; przed podjęciem odnośnych 

H O TEL VICTORIA, Ks. Bohdan Ogiński ze Żmu- asgielskie trzyma się single odpornie, czekając przy- ktowi, osobiście go znieważając. Minister ćheiał I rokowań potrzeba ścisłej umowy między węgier- 
dzi; Piotr hr. Szembek > Posnania; Józef K ośoielskiI byria posiłków. Na granicy paiu*e apnkojnośf. natychmiast odpowiedzieć na iaterpelacyę, ale Izba 13kiem, a austryackiem ministeretwem. Rokowania
z Poznania; M arta Dembowska z G alicy i; Dymitr T e -1 L o n d y n  1 marca. W; dug dalszych doniesień | odroczyła rzecz tę do poniedziałku, a przeto dała Ig zawarcie takiej umowy Bą obecnie w toku, a na- 

«Ev D®a|  W-9 Ileżyński t  Odessy; Piotr Szemberski z Kongresówki, h  Przylądka, obecne położenie wojsk argiel kieb posłuch żądaniu skrajnej lewicy, która chciała rzecz wet chwilowo powołany do nich został reprezentant 
się pop wise zadawalniające. Pułkownik Boiler spsl ł pod- odwlec dla przyg .towania sie do walki. Ta odmowa S irbli.

I czas rekonesan u kral wojskowy Bangulissini. Izby jest porażką ministra. Radykaliści chcą obalić T e p l i c e  3 marca. Dziś o godzinie V/2 rano
i i ’*?* w i S  P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y  L o n d y n  1 marca. Otrzymano tu wiadomość, że naprżód prefekta, na którego miejsce proponują U  głębokości 13 metrów dokopano Bię żwiersiadła 
ra się w prąd spekulacyjny jest Jrx*xi.EiV *U.ł!-Lf T U L 1 I  X X , dogzło w|CekróIa Indyj pismo J  koba (haaa z d. 261 Regnaulta a ztrarea ministra spraw wewnętrznych źródła; ma ono ciepłoty 37,a ttopni R. W mieście

I - I I  / _________M   _ #------- ż . m a i  C n n w n  A 1 r> /w A I .tllflO nanfnnrX r i  IA M nfiAnn n  RjT a  4a A/1 Min4 nn n  n I _•_______•________ i

Depm* teleęrajtsstu.
luf ego donoszące o śmi e r c i  S zy r a  Alcgo.  I chcą zaatąp!ć Clemenceau. Ma to być odwet za po- uiermema radość.

T lr n o w a  28 lutogo. Komitet, który się zrj- tępienie komuny przez Marc&rs. P a r y ż  2 marca. Z powodu wczorajszego gło-
muje zbadaniem życzeń Ramelii wschodniej, uchwa- Jenerał-kapitan Kuby, Mjit'nez Campos, przybył howania Izby, w którem prawica łąoznie ze skraj- 
lił jednogłośnie wniosek, aby wysłać do mocarstw do Madrytu, dokąd powołany został, prawodopo-|aą lewicą głosowtfa za odroczeniem na poniedzia- 
nemoryił. Mniejszość komitetu żąda, aby zgrema- dobnie w celu reorgaaizacyi armii hiszpańskiej, I łe ‘

crfnfl^ S w l n S  « ^  statystycznego 18 portów morza północnego i 30 naradmło się nad regulaminem swoim i przyjęło aowisko poważane w Eiropie. Po za tern ukrywahy przez komisarzy greckich Much t a r owi ,  a ten
z układa kr J v t n ™  S S K i l T W V f f i  h " 1 Bałtyckiego. Słyehtć, żarna przyjść do roz- wniosek komisyi, aby zgromadzenie narodowa, bę-aie przeto myśl wyjścia z roli biernej i wypraw na Uie dał jeszcze odpowiedzi. Na żądanie mocaratw

=  ciągnięcia zakazu przywozu pewnych przedmiotów dące konstytuentą, nie ogłaszało sig nieustającem Afrykę.  komisarze greccy otrzymali polecenie pozostania je-
dawnv aJhi b n l *  han'51tł mianowicie kości, nawozu i wyrobów powro- jako ci^ło prawodawcze. Rosyjski minister skarbu Greigh zwątpiwszy o spo- szcza w Prtyazie. ,
kum ek  ̂ świ J a  Ĵ S ! S 3 * B ? ^ f tw 3 r S  r n c,iycl!- W a a h ln g r to n  28 lutego. Izba rep-ezentantów I sobie ratowania finansów, skoro projekta jego nie P e t e n b u g  2 marca. Agenće russe donosi
—  . świeżo ubiegłyma poprzedzającego tfgdoiaj  W e w s a l 28go lutego. W Izbie deputowanych I uchwaliła ustawę, iż procenta od obliga— "  *-»-*—*-   - ........................

An i s son  z prawicy rsekł, iż minister skarbu za | w 30 dni no ogłoszeniu ich wylosowania.wynoBi u nich tylko 1 złr. 50 c.
źnxzych. = . . .  w _______ ____ _______

W e r s a l 28go lutego. W Izbie deputowanych I uchwaliła ustawę, iż procenta od obligacji ustają I znaj iują uwzględnienia, uchylił się od czynności h e p0Beł angielski lord Duf f  er  in dopiero wczoraj 
_ =  Ł Ł  -  -  ' ------? ! Ł —’ swoich a urzędownia ogłossonem było, źe jest „chory “ I wieczór wyjechał z Bsrlina, a jutro stanie w Pe=

Postrach wywołany pierwszą wieścią o nowem chowając milczenie w sprawie zamiany renty, spo- W a sh in g to n  Igo marca. Senat obradował Zastępował go Gura. Teraz „wyzdrowiał" Greigh tersburgu. Lord L o f t u s  wręczy Cesarzowi we śro
pojawieniu: Bię dżnmy nie na samej tylko pojawił I wodował spadek na giełdzie. Żąda on wyjaśnienia, wczoraj do pćźiej nocy nad wnioskami kredytu, i wraca do swojej teki. Jakie są powody tsgo p o ..........................
się giełdzie wiedeńskiej, ale, z wyjątkiem giełdy lale n:e stawia wniosku ca do umotywowanego po iNie jest rzeczą nieprawdopodobną, iż przyjdzie do wrotu do władzy, niewisdoao; prawdopodobnie jety I ale n!e stawia wniosku ca do umotywowanego po Nie jest rzeczą nieprawdopodobną, iż przyjdzie do wrotu do władzy, niewiadomo; prawdopodt 

H reądku ddenvgo. Ministor S ay  odpowiedział, źe porozumienia między senatem a Izbą reprezentantówIdnak przyjęto niektóre jego propozycye. 
'Ojinicyatywa rządu tak długo tylko zastrzeżoną jest I co do wniosków przed d. 4 b. m. W takim razie I Dzienniki petersburskie, które nas dziś
ft-1 mSloffAniAtm «ama AamAUi Min Ahwll s mmi» I a<IVm1aVw n«a Mr J  ,amt.nalnH answa frftłi/łWfflen I tJAfwiawrlwaia «1/tiiv na z is vi in noowAffA (rfiwodr

londyńikiej, gdzie wieść ta najmniej sprawiła wra
źenia, był powszechnym. Zaddwiło jednak niemało ł W | W w  .  .. -  .. _
w Berlinie i Wiedniu, że depesza uspokajwąca do- hniiCjeniem jego, dopóki nia przyjdzie chwila wnie- odbyłaby się md zwyczajna sesya kongresu.
B*la do Paryża o dzień rychlej niż do Berlina i 8-ienia zamiany renty. Say mówi dalaj, ż3 niemało'
Wiednm. Krążyły z tego względu różne węrsye, Ljg edumi ł, gdy kwsstyę tę na niekorzyść inlcys-
npateującc w tern manewr giełdowy, htóry mewie- J ty wy rządu tłomaczońo w komisyi budżetowej. I W wyddale budżetowym delegaeyi austryackićj

Jakie są powody  ̂tego po-1 <jg listy odwołujące go z urzędu.
P e te r sb u r g  2 marca. Jenerał Loris Melikow 

donosi z A s t r a c h a n u  d. 1 b. m.: W gubernii 
. . . .  doszły, Astrachańskiej tudzież w wewnętrznych powiatach

potwierdzają doniesienie naszego korespondenta I kirgiskich nie ma woale chorych na zarazę. Stan 
z Kijowa o zajściach w Kijowie późnym wieczorem powietrza 8° R. ciepła. Przewóz przez Wołgę pod 
d. 23 b. m. z nihilistami. I Astrachanera odbywa się na łodziach. Według dc-

Telegram z Petersburga donosi, że Rosyanie za-| aiesienia telegraficznego hr. Goleniszczewa-Kutuzowa,
dzieć jednak komnby można przypisać. I A l l a i n - T a r g ó  i D o uv i l l e  z lewicy protestują I toczyły "się już w sobotę rozprawy nsd przedłożę-1 szynają' burzyć twierdze naddunajakie, niszczą for-1 prm łożonego0 komisyTdo"paimia własności zapo-

Dewizy i waluty podniosły się w kursie o dro- żywo przeciw temu. Minister w k-ificu dodaje, że niami odnoiząierai sia do okupacyi. Dyskusja by- tjfikacye Siliatryi i Warny, a rozpoczynają od wietrzonej spalono szczęśliwie (»ic) we wsi Staric-
“ ! mmmmrannnmn nwiaffA Via I AtsaVTakn T\/\ P«/inn/i ilAWAairsi nwraMwnin 0 o i  mK. 3 I   ______________ i___•    <■ i  « w__i »_•bny ułamek; pieniędzy w obiegu nie brakł’, co u- jeśliby go z tego powodu interpelowano, sam la-1ła .  „ __.t,    , ----

łstwiło wszelkie czynności i chroniło spekulację od | terneknei byliby odpowiedzialnymi za wzburzenie I dzisiejszy list pessteńaki, zawierający sprawozdsnle I T&bla jest wzmacnianą. Niewiadomo dotąd, która 
gorszych przygód. ’ ' * _ . . .  . . .  . — ................... • « -

ożywioną i ciekawą, zwracamy tal uwagę na | Arab-Tabii. Do Presse donoszą przeciwnie, ze Arab- j koje domy, przyczem komisya znalazła u ludności 
■ jM f t j l t  - J— m ŁI- ’--1 * - ' T‘ J ‘1*J pomoc. Zachowanie się ludności daje rękojmię sku-

testnego wykonan-'a środków przeciw zarazie. 
E a lh u t ta  2go m.rca. Liit J a k u b a  chana

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjtkiej Karola Ludwika.

l i i i

stąd powsitć aog|ee. Dou v i l l e  protestuje, zz-|z tego poBfed?eiiis!, a w rubrree “Wiedeń" t&kże wiadomość prawdziwa.
strzegając prawo inieyaty wy deputowanych; J  & u- o tym przedmiocie piszemy. Z wyjaśsień ministra Nowo mianowany jenerał-gubernator Rumelii ____________ o_______ ___
v l e r  bompartysta, wyrzuca ministrowi, iż pięćlwcjny pokaźno się, źe w przeszłym roku smoblli wschodniej Reuf basza porozumiał się z jen. Tott-U a. 20 lutego stawia wnioski względem odnowie- 
dni czekał, zanim złożył oświadczenie. Na teas zewała Anstrya około 300 000 wojska, z którego lebenem co do zapobieżenia nieporządkom, jakich Uia stosunków przyjacielskich z Anglią, 
skończyła się to zajście. użytych da stlum’enia pwstania w Bośni i Harce- obawiać się nrżna, Bkoro Rosjanie opuszczą Adrya-1

W e r s a l  28gj lutego. Senst obradował d*iś|gowisiy było około 145,000. j  Wydział uchwalił j uopol. Postanowiono, źe po wyjściu wojsk rosyj-

KrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoozys. Razem

złr. 0. złr. c. złr. c.
Od llgodo20go 
lutego 1879 r. 178,261 08 41,795 80 220,056 88

Od Igo stycz. do 
10 lutego 1879 r. • 760,798 70 177,796 03 938,59 4

Razom i 939,059 781 219,591|83| 1,158,651|61
18T8

złr. c. złr. 0. złr. e.
Od lig o  do 20go 
lutego 1878 r. 278,945 40 85,278 82 364,224 22

Od 1 stycznia do 
10 lutego 1878 r. 1,203.608 54 348,631 83 1,552,240 37

Razem || 1,482,553|94| 433,910 65 1,916,464 59

siad ustawą o a m n e s t y  i. Wiktor H u g o  dom?.-1 prrejść sad prssdłcżeniami rządowemi do rozpraw skich i kiedy urzędnicy tureccy obejmowsć będą
gał si§ smnustyi baswzględaoj. Minister sprawie- szczegółowych, które odroczono do dma wczoraj-1  !'-t! ■l“x - nKr>n '~A~i
dliwości_ L e r o y e r  bronił wniosku rządowego i j szego. Wczarsj[także miał dać obszerniejszo expo^

86 minister wojny.
Rada ministrów, a rac śj narady ministrów w Pe

a n a ,  Wićdeń 3go marca, godzina 2 m. 38 
oo poł.— Renta papierowa 62 95.— Renta srebra*.

rselł: R^ąd mógłby zgoddć s ę na amnestyę bez 
względną; jest on do tsgo dość siny, ale zbrodnie

. h d j t ,  odddal roBjjiH .łożony z 2600 taM , 63 85 _  I5 65. _  L o„  ,  r. i8«0

gopelaiań® ula mogą iść w niepamięć. B rdzo sts -1 -zcis ped przewodnistwem Cesarza skończyły się

125 dni oddział ten opuści następnie Adryanopol 
Według Polit. Corr. obawa niepokojów jest zupeł­
nie u t

Ikcye kredytowe 22925. — Londyn 116-45.
. • u - ■ v • » -■ .Srebro— - —. —. Napoleony 9-28 —. Lombardy

|j5TŁ~ ^ ,rota 18“  “6'75- k0
ter źiiajsza jest krokiem humanitarnym, nia gro-1 pogłoski. Z jedsój strony utrzymują, że pod wzglę- zia powstania Bułgarów cała ludność turecka 0(j- 1 ^iko-Czerniowieckiei 122-75. — A kan  kolai w#a,
źąeym nieb zpiecs*fistwem. C i się tyczy skazanych I dem administracji Bośni i Hercegowiny postano- danąby została na pastwę. Sami Rosyanig uznają I o^noenc-wehodn, 115-75.  Anglo-Bank 98-75. —

Uaocznie, rzekł minister, iż projekt ustawy wszd- wioao zatrzymać prowizoryum, z drugiój strony też konieczność jak najrychlejszego zajęcia tych I Qbllgacy® indemn. galic. 87* .   Losy pram.
kie mieści w sobia rękojmie. Powrót skazanych I stanowczo temu zaprzeczają. I miejscowości przez wojska lub żaEdirmeryę ture-l ^  84-20. - Akcye koiei Koazyck^Bos
pi-synif s'i3 wielkie uspokojenie. J. śl.by następstwem I W sejmie węgierskim wniósł onegdaj rsąd trak-1 oką. Z Pilipopola donoszą, że pułkownik rosyjski I jq3-25, — Akcye kolei półn, - zacb. austr. 115 25.
ustawy miała być niewdzięczność, nia byłoby je-|tat botiińsli. Proces gabinetu p. Tisra zapowie- Kesiakow, rodem Bułgar z Rumelii wschodniej,Ig)/ Wncteows9150.—'MsrSr 5725 
dnak bezskuteccniw. Wtedy bowiem zastąpilibyśmy I dział, iż da obszerne wyjaśnienia wówczas, gdy mianowany został komendantem milicyi rumelskiej gj^le 113 75 — I ' /  Listy sairt «aMo Zakładu 
ł-sgodntść surowością. W kcńm senat uchwali! pro-1 sprawa ta stanie na porządku dziennym Izby, na- i na niego Epada obowiązek utrzymania porządku 7 ,aBe ggg0 8
jekt rządowy 163 głosami przeciw 86. I pomknął jednak, źe nienaruszając kompeteneyi cej-1 przy od«rocie wojsk rosyjskich.

W e rsa l 1 marca. W Izbie deputowanych za mu, skłania się przeleż do zapatrywani?, iż nie ns- Z Konstantynopola donoszą, źe Niemcy i Francya
T i.-.v _ - s - j - i  i  r  A ... j i .    I i.  j _______# _ i   A r l  - - -  - ‘ — “

Usposobienie giełdy: spokojne.
pytał L i s b o n ne ministra Msrct-e, dla czeĝ - isźy postępować wbrew pojęciu najwięksiój części 
przerwanem zostało śledztwo z powoda zajść w pra-1 innych państw konstytucyjnych, czyli innemi słowy, 
fekturze policyi. Marc ór e dziękuje interpelantowi I źe należy traktat berliński przyjąć do wiadomości, 
za epoeobntść dania wyjaśnień. Minister rozbiera j W parlamencie niemieckim poruszono w sobotę

pośredniczą między Portą a Grecyą w sprawie gra­
nicznej. Pośrednictwa tego żądała sama Porta przez 
BK ego posła w Berlinie Saedulę beja, który zapy­
tywał rząd niemiecki, esy chce się wmięszać w tę

BSDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYBAWCA 

A n to n i K lobukow eki,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongregacyl Kupieckiej. 

Kroków 3 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . .
D ukat w a ż n y .....................................
20 f r a n k ó w k a .....................................
Im peryał ważny ...............................
Srebro austryackie za 100 zlr. . . 
Kupony sreb. płatne „ . . .

r3 
.  **
|  |  
* 9 ,

L is ty  za staw n e i  obligi.

6 ’/  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4“/o  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6°/> listy „ banku hipot. .
6?4 listy  dłużne galic. zakl. włość. . ) |  ®
5Va listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 ^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
6 ^4  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7y t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
P rioritety  banku gal. dla h. i prz. w Krak. tlOOj^ł 
6?/o listy zastawne Król. Pol. ser. I fza 100 rnbli
4 • /, listy zastawne Król. Pol. ser. II  [ „ 100 rubli
b °/o  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ » 100 rubli

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli;

A kcye kolejowe i  bankowe.

A kcye kolei Karola Ludwika . . .  po zlr. 210 
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

eS* Pi"3 3
-O *4O® 
3 o
g.2  
§- e•K ts
■Si

■g.* a ©» O *53

200
200

L o sy  krajow e.

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

Wiedeń 1 marca.

Obligi d łu gu  p a ń s tw a •

4%;/o Renta p ap iero w a..............................
f / s  /» n s r e b r n a ......................................
qi/0./ t  * Zł0tft.........................................................® /» /* Losy z roku 1854 po 250 złr. . ,

płacą żądają

113 -  
1 52 

56 80 
5 43 
9 24 
9 38

114 50 
1 62 

57 90 
5 54 
9 44 
9 57

99 50 100 -

89 — 
86 — 
80 — 
85 75 
91 -
90 50

88 -

87 — 
92 25 
92 50

93 - 95 —

86 — 89 -

90 - 93 —

96 — 
50 — p. 
98 - 2

99 -  
70 — do

98 —
99
88 50 g

100 75^ 
9 0 - |

220 — 
122 — 
245 -  

60 —

224 — 
125 50

80 -

16 -  
21 50

17 50
23 50

62 95
63 75 
75 50

111 -

63 10 
63 90 
75 65 

111 50

4% Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4 '/, „ „ 1860 „ 100 złr. .

„ „ 1864 „ 100 złr. .
„ „ 1864 „ 50 złr. .

Losy C om o-R en ten .....................

Obligi in dem n izacyjn e.

Czeskie ............................ 10%, podat.
B u k o w iń sk ie .................... ,  „
G a l i c y j s k i e ................................   „
Morawskie ..........................„ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z l ę z k i e ......................... „ „
S t y r y j s k i e ....................„ „
Siedmiogrodzkie . . . 7°/0 »
W ę g ie r s k ie ....................„ „
Węgier, z klauz. 1867; . „ „
5°/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta w ęgierska złota . . . . 
4'/jVo » » »  (zaOstbahn).

A kcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

* węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank j  . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

B „ dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat -Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U n ionbank ................................100 „
V erkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

,  Lombard- &  Es.-Bank 100 „

A kcye kolei.

Albrechta . . . .  200 złr. bez% 
Alfóld-Fiume . . .  200 ,  5%
Aussig Tóplitz . . . 210 „ »
Donau-Dampfsch. Ges. 525 „ B
E l ż b i e t y ......................... 210 „ 5%
Linz-Budweis . . . 200 » „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 5%
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 „ „
Nordwest austr. . . 200 „ „

„ ,  Lit. B. 200 „ bez*/.

płacą żądają

115 30 115 60
125 50 126 —
145 25 145 75
144 50 145 50
25 -- 27 --

102 103
82 50 83 --
87 — 87 50
98 25 99 —

104 50 105 —
99 75 100 75
96 50 — —

i  99 50 100 50
76 — 77 —
81 75 82 —
77 75 78 50

102 75 103 —
84 35 84 50

I  63'
40 63 60

||

j j  9 8 75 99 —

fl36 _ 137
■228 25 228 50
222 50 223 —
160 —162 —
755 —765 —

789
—

790
—

145 —150 —
68 75 69 —

108 50 109 _
109 75 110 25

38 50 39 50
120 121 —
319 — -- _
510 512 —
168 50 169 —

127 127 50
2087 2092

132 75 133 25
221 50 222 _
103 50 104 —
123 50 124 _
115 50 116 —
55 75 56 25

R u d o l f a .......................  200 » »
Siedmiogrodzka I . . 200 •„ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (L om bardy). 200 „ ,
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisaóska) 200 „ „
Tramway W iedeń .. . 170 „ „

„ nowe 70 „ *
Węg. gal. Łupkowska 200 * „

j  Nord-Ost , . . 200 » „
„ Westb. S tuhlw .. 200 „ „

A kcye różnych przedsięb iorstw .

Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5%
Gas-Industrie Wied. 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 r  „

L is ty  zastaione.

6%  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% ,  papier- 33 lat
6%  Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ,, 36 lat
5Vj7o » .  złote . 36 lat
4 °/0 Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5%  Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5%  m DOwe 37 iat
6% « Bank. Hipot. lwow. . . .
6%  „ „ Włość. .  . . .
5V,% Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
5%  „ .  n - . na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 J/j%  Real-Creditbank . . • 36 y, lat 
5y,°/0 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5V»% Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5 '/,%  »’ Boden Credit-Institut . .

P r io ry te ty  kolei.

Albrechta . . . . .3 0 0  złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. . . . 300 „

„ „ 100 i 200 „
„ „ złotem . 200 -

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lż b ie ty .............................100

Em. 1862 . . 300
„ Linz-Budweis . 200 

Em. 1870 . . 200
.  1872 . . 200

Salzb.-Tyr. 1873 200

5%

6%
■ 67 , 

bez°/0 
4%%

, 5%

płacą żądają płacą żądają płacą żądają 1

119 75 120 25 Eperies-Tarn. węg. część 300 W 5% 64 25 64 75 4% Donau-Dampfsch. . . złr. 105 99 50
saga3(0
100 -

99 - 99 50 F erdyn .-N ordb /m . kon. . 4 ’/,*/„ 102 - 102 50 Inszpruku .......................... ...... 20 23 — 23 50
246 - 246 50 „ „ wal. austr. . u 98 5C ------- K e g le w ic h a .......................... „ 10 y, 16 — 16 50

66 - 66 50 * Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 104 - 104 50 K ra k o w s k ie .......................... „ 20 16 — 16 50
84 75 85 - „ poż. 14 milion. 1872 il 105 50 — — Ofner (miasta Budy) . . „ 40 32 50 33 50

190 — 191 — „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 103 25 103 75 P a l f f y .....................................„ 42 31 25 31 75
170 — 170 50 Franc. Józefa Em. 1867 . 200 tł 11 87 75 88 25 R u d o l f a ................................„ 10 */, 16 — 16 50
------- — — Em. 1873 . 200 u łł 85 — 86 — S a l m a .....................................„ 42 43 — 43 50
84 75 85 — Funfkirchen-Barcser . . 200 li 85 — — — S alzburgsk ie .......................... „ 20 18 50 19 -

116 — 116 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 800 >i łł 100 25 100 50 St. G e n o i s .......................... ...... 42 35 — 35 25
111 — 111 50 II „ 1867 300 r> W 100 — 100 25 Stanisławowskie . . . . .  20 22 — 23 —

III * 1871 300 y> 97 25 97 75 4 y ,0/, Tryesteńskie . . . .  105 117 75 118 25
IV  „ 1872 300 i) łł ------- ------- 4% .  . . . .  50 61 — 63 —

Glognitzerbahn na mon. kon. 4 7 ,7 , 91 — ------- W a ld s te in a .......................... „ 21 25 50 26 —
285 — 300 — Koszycko-Oderb. . . . 200 złr 5% 70 75 71 - W indischgratza..................... ...... 21 30 — 30 25

78 — 79 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 u 4 7 ,7 .
57 ,

77 90 78 30
41 50 42 50 H „ 1867 300 w 80 25 85 75 W alu ty .

III „ 1868 300 * 73 50 73 75
IV  „ 1872 300 M v> — — ------- Dukaty w a ż n e .......................................... 5 49 5 50

Morawskiej Granzbahn . 200 Ił ił 65 25 65 75 20 f r a n k ó w k i .......................................... 9 29
90 — 91 — Neuburg Mariazell . . 200 » u 67 — 69 - Im peryały r o s y js k ie ................................ 9 53 9 54

110 40 110 80 Nordwestb. austr. . . . 200 >y ii 87 60 87 90 Funty szterl. angielsk ie........................... 11 70 11 75
97 25 97 75 „ „ L it B. . 200 u łł 83 — 83 25 Listy tureckie złote ................................ 10 55 10 58

„ Em. 1874 200 ł! 101 50 102 — Srebro za 100 złr................................. ..... ------- — .—
92 — 93 — Pragsko-Dux . . . .  150 Mbez% ------- ------- Kupony srebrne za 100 złr..................... ------- — —
95 — 97 — Em. 1872 . 150 n łł ------- — __ Marki niemieckie za 100 marek . . • 57 25 57 35
88 50 R u d o l f a .......................... 300 O 57 , 76 75 77 25 Ruble papierowy za 1 0 0 ..................... 114 - 114 25
94 — 
79 50

Em. 1869 . . 300 n li 75 — 75 50
Em. 1872 . . 300 n » 74 75 75 —

86 — 86 50 „ Salzkam. gut. zł. 200 w M 94 20 94 60 L w ó w  1 marca.
86 — 86 50 Siedmiogrodzkiej I  . . 200 w 63 25 63 75

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . .91 50 92 — Staatseisenbahn fr. 500 . 37, 161 25 161 75 249 — 252 —
91 75 92 25 „ Em. 1874 500 . 158 — — — 5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 86 - 86 75

„ Em. I . . .  200 łł 5 7 , —----- — — 4.0/^ /O « » łł » -  . 80 60 81 60
„ Em. II 1874 . 200 u n — .— ------- 5°/0 « . . .  37-letnie . 

6% „ „ Banku hipot. gai. . .
86 - 86 75

100 40 100 60 Siidbahn (Lombardy . . 500 fr. 37 . 112 25 112 75 91 20 92 -
92 50 93 — „ .  . 2 0 0  złr. 57 , 99 60 99 90 6%  „ „ - „ włościań. gal. . 91 — 92 —
86 — Stidnordd. Verbind. . . 100 łł 4 7 ,7 .

57 ,
87 50 88 50 5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 86 40 87 40

99 75 100 50 „ „ 11 E m . , 11 83 — ------- 6°/0 „ pożyczki krajowej . . . 90 — 91 —
» * H I n M łł 74 - ------- Rubel rosyjski p a p ie ro w y .....................

Srebro a u s t r y a c k i e .......................... .....
1 13 1 15

95 50 96 - „ . E m .  1875 łł łł 94 25 ------- 99 50 100 50
Theissb.-Gesełl. . . . łł » 86 — 86 25 Kupony w s r e b r z e ................................ 99 25 100 25
Węg. gal. Łupków. . . 200 łł łł 64 80 

61 50 
68 —

65 30
j. „ II Em. 200 
„ Nordost . . . .  300

łł » 62 — 
68 25 Warszawa 28 lutego.

rub.fkop. rab. | kop.
71 50 72 — łł łł
70 25 71 75 „ .  złotem . 200 łł łł 82 75 83 25
68 — 68 50 „ W estbahn . . . 200 łł łł 67 — 67 50 4% Listy zastawne I  seryi . . . . 100 50 -------
95 50 „ „ Em. 1874 200 łł łł ------- -------

Ą  .  » i i  . . . .  . 100 50 -------
102 — 102 50 kupon . 73 -------
------- ------- L o sy . 5%  „ n nowe 1869 r. . .

kupon .
99 65 

91
—

93 75 94 — 5%  Donau-Regul................... złr. 100 104 75 105 - 4%  Listy likw idacy jne ..................... ..... 89 30 -------
91 60 92 — Premiowe W iedeńskie . . M 100 94 50 95 - kupon . 96 --  —
88 — 88 50 „ W ęgierskie . . 100 83 90 84 20 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . . ------- -------
84 25 84 75 3%  „ Tureckie . . . fr. 400 22 10 22 50 f> » Bygdoskiej ,. . . . 81 25 -------
88 75 89 — K r e d y to w e ..........................złr. 100 164 50 165 — 5%  Losy Pożyczki prera. ros. 1864 • ------- -------
82 90 83 iq C l a r y ................................ ..... w 42 32 - 33 — 5%  n n  .  n  (1866 . — — — —-
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Maroell Łętowski
przebywszy lat 61, po dolegliwych i 
dłsgich cierpieniach, opatrzony Najśw. 
Sakramentami, oddał ducha Panu dnia 

1 marca 1879 r.
W żalu nieutulonym pozoitała córka wraz 
z B ab k ą  i c io tk am i zmarłego, zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobo­
żną Publiczność na wyprowadzenie zwłok w 
poniedz;aiek doia 3 marca b. r. o godz. 3ej 
popołudniu z domu pod L. 240 przy placu 
Szczepańskim wprost na Omentarz, oraz na

l a b a l e ń s t w o a a l e b n e
we wtorek dnia 4 marca b. r. o godz. lOej 

kościele św Anny odbyć sio mające.

Kandydat notaryalny
Iz nkcń:zoną praktyką i egzaminem nofaryal- 
nym, mogący każdej chwili substytuować c. k. 
notsryn&za, poszukuje posady kandydata lub 
Buhstytuta. Zgłoszenia pod lit. «F. A . po- 

| ste restante K r a k ó w .  (6231-3)

Łaskawej pamięci!
polecając się, donoszą, iż przyjmuje zamó­
wienia na piękny, nowy i ozdobny k a r a -  
w fc n  e jakoteź ż a ł o b n i k ó w ,  d e -  
r ó ż k i  itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
Nieposyłam Jaktorów do ugody, dlatego wy­
najmuję taniej i punktualniej we własnym 
domu pod Ł. 50 przy ul. S m o l e ń s k ,  idąc 
ul. Zmerzenieeką na prawo. (522-3-5)

• I .  P ę k a l s k i .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
wydaje A s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6 » „ „ 60 * * *
6 V | » * « 9 0  » n n

K A N T O R  W Y M I A N Y
jegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie e f s k t a  i monety  na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej­
scowe bez włócznie. (191-8-J

Fedzitkowule.
Niemając innego sposobu wywiązania się 

z długu wdrigcsneści dla Ciebie czcigodny 
Passie P rofesje  A u g u ś c i e  HToJsejr, 
za wyprewadsenie mej siostry z tak ciężkiej 
choroby umysłowej i wewnętrznej, gdzie jak 
prawdziwy ojciec nieszczjćkiłfś trudów i kil­
kakrotnie dziennie czuwałeś obok łoża (ho-1 
rej. Prsyjmij więc Szanowny Lekarzu te słów 
p ire publicznej podz ęki jako dowód wdzięcz­
nej dla ciebie pamięci i z głębi serca Bóg 
zapłaó. (617

Gdów 1 marca 1879 r.
Stanisława Fihauser.

®  |  żonaty, uzdolniony we wszystkich
JBLVW RsS gałęziach tegoż zawoda, orai wyko­
nywają wszelkie roboty ślusarskie, rusznikarskie, 
maszyny to jest: młocarnie sieczkarnie, restauruje 
i nowe robi pługi, wszelkiego rodzaju ekstyrpato- 
ry, poglgbiacze, siewniki rządkowe i rozsypujące, 
restauruje żniwiarki, kosiarki, wykonywuje r'pers­
cy s niosiężnika, kotlarza, blacharza i t. d i t. d. 
wszystko to jak najdokładniej. Na żądanie wykaże 
sig świadectwem rzemiosła i moralnośoią iycią. Ży­
czy sobie dostać sig do wielkiego skaabu za prze­
znaczoną pensyąPub też od sztuki. Łaskawe oferty 
pod adresem: m, l i .  1. 91  poste restante 4 a i ł o .

(616)

KAST
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

wAgenoyi dla Rolników
I .  M fk n c U e fo  

w K rakow ie poi Nr. 28.
(190-9-

Rządca ekonomlozny
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 20 Tat 
praktyki mający, poszukuje posady w Galicyi lub 
w Królestwie od Wielkiej Nocy lub św. Jana 1879 
r. Na żądanie może i kaucyą złożyć. Bliżizej wia 
domości udzieli biuro komia.-liandl. i informacyjne 
W. W I .  K w s n k ł e g o  w  K r a k o w i e  
ulica S z p ita ln a  Nr. 888. (562-2-3)

Cztery pokoje o przedpokojem,
[lub d w a  p e f e o je  i J a d e m  p o k ó j ,  są w do­
mu pod Nr. 63 wprost Gródkf, obok Tandety, od 
Wiefidejnocy do wynajęcia. (565-2-3;

DO SPRZEDANIA ©*ęśct®w® lute r»aem|
P T  100 korty btrakdw ~ R |

oraa lO O  k m r e y  z i e m n i a k ó w  na I
karmę dla bydła. Wiadomość w kawiarni | 
przy ulicy S z c z e p a ń s k ie j  Nf. 237. C e ­
n a  m  isa ia r k ®  w a n  ̂ .  (619 1-2)

Dr. Feliks CzerwiakowsM
ordynować będzie w sezonie 

letnim r. b.
w Gleleheabergu.

(559-2-3)

R a enrw M tanlfl f ra 1 |y “ UdowejJ U f  " 1  p l j l  J U I V U C w s A A C w  I fholeus lanatus) świeżej i pewnej dostać moz 
«  . . .  . . , .Iw  Zarządzie dobr l Tb r z e i ,  poczta Łapano

I l l f i C t Z  smśfi gr.iadej, rosła, młoda i
zdrowa dakca sie uźtć

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
w Zarządzie dobr C iu rze* , poczta Łapanów, 
p-> cenie 4 zlr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z wor- 

p.dlkiem  i woiną odsylką do ko’ei. Przy wzięciu na-
P 
źli
ulicy

odsylką

jest najwcześniejszą, 
goć i posuchę, jakoteż do podsiewania koniczów, 

m  . osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które
H N w A f i i a r l l  g R M R m A K  od wymarznigcia ochrania. Sieje lie na wilgotną
i V J f i H MA I R U 1 U 1 - /  I ziemie, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo

»  p ie r z e m  piętr*= rtł.dą jące
z trzech pokoi, gabinetu, przedpo I e ra ą  -mr | | |  q  a  rV  l i
koju i kuchni do wynajęcia od I fpbxonm 'preteaew) także świeżej i pewnej po cenie
kwietnia W domu przy ulicy U a 10-110 zlr. za 50 kilo wraz z workiem. (449-3-12) 
r e g o  pod Nr. 164. (61-4-1-3)

f  ran rybi blaty]
prawdziwy

m l e r g e n
i  przyjemnym srnaMam, dostać moźaa w a- 
oteag „r>od Gwiastbf w K ra k o w ie  przy 
ulic? FlomńfMaj. (200 16 )

Wysprzedaż bydła.
Na dain 8  r a t a j a  1». r .  odbędzie się 

dobrowolna wjprzeciąż bydła, rasy poprawnej, 
holenderskiej, na folwarku Kapitółka W, 
l i e t a k a c h  p « d  R r a k ® w © m

(609-2 2)

NOWY WYNALAZEK

PUT IX 0RA  BRE0KH
PARFUMBRIA k o r a  brroni

ER PINADD
Mydło. ........ • • ł  I1 I8 R A
E m s q f i R i R v M i i . M i  1 IT ®
Woda t o a l e t o w a . i  l'MŁ<
Pomada ...........•.••*•••«•« ł  M AfflRA
O le je k .i . . . . . . i t« s . . . i» .s >  I I ® 1
Puder rysowy..
Kosmetyk  ..........

i  r n <  
i  r i A

87, Boultvard,4* Strasbourg, 87.

180

Kraków dnia 8 października 1878 r.

wyrabia A T R A M E N T Y  w różnych 
gatunki ch, jakoto: slitarynowy, gala 
Bowy do ważnych pism, do kopiowania 

kasctlaryjue, szkolne i kolorowe. 
Utrzymuję na składzie w K rakowie  
u WWP. Fischera, Kosza . Ludwiń 

skiego i Nowakowskiej. 
Lubownifeom atramentów zamiejsco­

wych rod razwą „Anil n sohwarz nsch-J 
danke!nd“, „Deutsche ReichsporBtihter 
pozwalam sob?e zwrócić uwagę, że moje j 
atramenty Nr. 9 p is war ego, a Nr. 8 
drugiego* gatunku *w zupełności zastą­
pią, jeżeli nie przewyższą. (621-1-)!

Sżola oomelnictwa 1 piwowarstwa.
Wykłady na kursie teor etyczno-praktypz- 

| nym tej szkoły rozpoczną się wprawdzie, jak 
to i dotąd bywało, dopiero po Wielkanocnych 
świętach, jednakowoż w tym roku mają już 
uczniowie szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa 

Równocześnie być immatrykulowani jako
s m d E w y c s ą J n l  s ł n d t i C B ©  f t  fe- 
s z k o ł y  p o lI t e c l in ie B n e J  we L w o*  
w i f t  co najdalej do 15 marca nastąpić ma. 
Warunki przyjęcia nadzwyczajnych słucha­
czów c. k. Bzkoły politechniczaej również 
zwyczajnych uczniów szkoły gorzelnictwa i 
piwowarstwa są: 1) aby mieli ukończonych 
lat 18, 2) aby posiadali te przygotowawcze 
wiadomości, które do uczęszczania m  wy­
kłady o przemyśle rolniczym są niezbędne.

Bliższych fBzezegółów udziela na żądanie 
beswłocmie (546-5-5)

, P f j  ^ W § § B r ( R u d o 1 f m M s b e r ^
profesor szkoły politeebniosnej 
i dyrektor szkoły gorzelnictwa 

i piwowarstwa we Lwowie.

ZAPliOSZENn BO F i$K B PŁ A ttl
[Otwiera aie p r z e d p ł a t a  na r o **H

„Złotej I s i g  SilatMy Polskiej".
Cena p o je d y n e a e g o  egzemph lO  

[ Uprasza sie o j a k  n a j w a i e i n l e j i z e  ***°’ 
■ zenfa r o d z in ,  pragnącyeh być pomieszczone- 
mi w II. roozniku. — Bliższych izezegółów udziel* 
niżej podpisany wydawoa, który także w y l ą « ‘ 
n ie  przyjmuje przedpłatę. (276-b-J

Teodor ZycMiński, Poznań, S. Marcin 43.

Encyklopeiya powsseclma Orgelbranda
w 28 tomach, jest do nabycia w Księgarni 
« .  JL« M i ? i 5 y ż ® s © w s f e i « M e  
w  M ^ a lŁ e w S e . (446-3-3)

I
i
i
i

1
i
II
I

ObvleszczealeJ
a  1419. '5S0 2 3

Na dniu I@ m i r i  H
B A N U  AŻ EliEH TBO -M EBYCZNY |t następnych odbędzie się

w S a r n o w i e  (w  Galicyi z a ­
chodniej} J a r m a r k  n i  k u ­
n i e ,  odznaczający się doborem | 
koni najpoprawniejszej rasy.

Tarnów, i  8  lutego 1879 r.l

Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy ulicy d «  1’A r b r e  
a®e, 44, w Paryżu, leezy zupełnie ruptnry, Podziśdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
rupture; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia ruptur, przy 
pomocy e le b f t ro -m e d y re z n e g o  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstrząśnień 

bólu, i leczy rupture w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka, — w S t a n i s ł a ­

wowie u p. P. Stechera aptek. (412-3-12)

Ludziom pogrążonym w ciężkim 
smutku i żalu po stracie drogich 

sobie osób, bardzo przykro i trudno, 
a czasem niepodobna jost_ zająć się 
ich pogrzebem. Otóż dotkniętym tak 
srogiss losem postanowiłem nieść 
swoje usługi za skromnem wynagro­
dzeniem i wyręczać ich w zamawia­
niu i nraądznnia stosownych

pogrzebów
tudzież w załatwianiu wszelkich do­
tyczących potrzeb. Że zaś z tego 
dla Szan. Publiczności dogodnego 
pośrednictwa wywiązać się mogę jak 
najlepiej, odwołuję się na publiczne 
ngnania umieszczone w dziennikach, 
również na znejdujące się w moim rę­
ku listowne podziękowania innych po­
ważnych osób, które dowodzą mqej 
goto-a ś i uslułenia nietylko osobom 
majft iyi« ais równie i asjubf ższyra. 
Interesowani raczą się zgłaszać do W. 
A d a n s a  M £ ry w u i4 ii w Ryn 
ku głównym. (127 3-)

i. S a n i e r s k ł .

Najlepszem w strzfkfw ailem
przeciw i lu z o ło h o w l ,  w y d s le le n to m  ł l n t u  m ę i c i y i n  I h a fe le t  i c h ro n ic z ­
n y m  n ie ż y to m  p ę c h e r z a ,  jes<‘ wedle doświadczeń zebranych w w ie lk i c h  szpitalach 
francuskiob, angielskich i belgijskich B e r g e r a  p ły n  i m o l o m o w y ; jest on sknteczniej- 

aszym, silniejszym i trzy razy tańszym jak ma t i co  i inne preparatu. C e n a  f l a n k i  B e r .  
f s e r a  p ły n u  m o lo w c o w e g o  wraz z leczniczym opisem użycia 6 0  e . w . a . ,  prawdziwy 

do "nabycia prawie we wszystkich aptekach, szozególniej w następnych a h ła t l a c h i  w K r a ­
k o w ie  u'apt. W. Redyka; w T a r n o w ie  u Tenczyna; w K o w y m  S ą c z u  u Jakubowskiego.

Z a m ó w ie n ia  l is to w n e  wykonane bgdą przez fe składy odwrotnie za z a l ic z k ą  
p o c z to w ą . (19-12-24)

> * t a  fctrow aD j głdwny kalaligj! , B —  ■nasloi warsyYnyo#, gospo- 
dirozych 1 leśayob

. właśnie wyszedł z drnku. Na żąd nie 
r  rozsyłamy gi darmo i orłatuia.
I Wieschmt ̂ ky & Clauser
F handel nasiss w Wiedniu ,  I.,
I* Wallfiac-gaćse 8. (494 2 6)
K .

W I 0 8 K A ,  .
szosie położona, oddalona od Bochni o 2 mi- 

e, od Wieliczki 3'/, mili; 179 m. obszaru przeważnie 
pszennej ziemi, z wolnej ręki do sprzedania, lub 
na zamianę na realność w Krakowie, Bochni lub 
Sączu. Wiadomość u Wgo Pana W . f a w o r -  
g fc le g o  w doiru komisowym przy ulicy Szpi ­
t a l ne j  w Krakowie. (550-2-3)

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PTERRE

i  f a k u l t e t u  m e d y c R n e f o  w  P a r y i n
l, aa Placu Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach ftyzyersko-pernkarskich,

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I R R R K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do  ZębÓW. (65-5 )

Handel galanteryjny i t a f e k e p y  
I Edwarda Siirióiltegs

w  M rakow lc

4 
4
4

<\ Owa folwarW
4 1 położone o 2 wioisty od szosy z Opa­

towa do Sandomierza prowadzącej, 
obejmujące włók 17 mrg. 15 miary 
nowo polskiej, w tem lasu mrg. 11 
i łąki nadrzeezae, 2 młyny wodne, 
piec wapienny, są «o spr edank od 
ś. J«na r. b. Błiźssyoh wiadcm A i 
udzieli notaryusz Stanlcowski w R a ­
domi u .  (570 2-6)

I istniejący od lat dwudziesiu, ogł-asza 
zupełną wyprzedaż niżaj cen fabry 
eznych, towarów różnego gatuufeu, 
t&k zagranicznych jak krajowych
polecając się szanownej i ła sk a w e j   r  , .
Publiczności miejscowej i zamiejsco-1 v s i u Z w i er z y n i e e-k i e sa- pod Nr. 
wej. —  Wyprzedaż trw sć będzie do pad stawem , jest z wolnej ręki o

Igo lipo. 1879 ,. w p a l a c h ^  <M7‘J 8)

ftealność
okładająca się z ezerech pokoi, dffóóh feu- 
ahiki, piwnic, dwóch szop i ogrodu, w Pół-

» T 9rm * .. i__* _ *L_ — & maa *4 II

dnia 
S p i s k i m , (253-6 12)

Mieszczański browar w Pllznle
s a l o l o n y  w  1 8 4 2

Wobec tendencyjnie przez niektóre gazety rozszerzanych, 
a przez inne skwapliwie powtarzanych a nieuzasadnionych wie- 

które od lat tylu zasłużoną wziętość i uznaną dobroć na-

S oto  g is te m ile  u n ą d io a a

c u k i e r n i a
jest za teardso.. tapfą

SCI

(715)

Nar leMl ztwierijąw peł 
ną skuf *ł 

Uli

sze£0 piwa zachwiać się starają, uważamy za hasz o b o w i ą z e k  czerwca 1879 r.
Szanownej Publiczności Krakowskiej dać krótkie i rzetelne w> Wiadomość na miejscu, ostatnia 
tym względzie objaśnienie. |poe.t. Truefelnia. (450 2 3)

W  obecnej kampanii w naszym Browarze, z powodów zu-

Dzierżawa. |--SS2fc Cf RR. jCUW , : ,,, mr
W  dobrach P l o k i ,  w obw €dziśL eag sprzedanie, w‘danym' razis do wy- 

Krakowskun, XU m ili od s ta c ji Trze- Jdsierż&wi ń e. BliźśZ&j wssdomośoi uiMela 
binia. jest do wydzierżaw ienia |łr®-Mf* Schonfdd j  Kr a k o wi e  ulica o r-
p t e a i y * ,  I M  r n o T K Ó s '  i l e - l  Br ' 4 , 8  *  i m t  <628 5 '5)
m l  wr»K m g o r z e l n i ą  od Igo

ro 4 1 I%  t o -  
h o w r j  (objł- 
śnienie o ioh 
użjroiu przeciw 
d e  r  p  l  e -  

9 z ł f .  u l o m  p l u ć  
p ie r s i  (pigułki) I  , c k n ro lio iir  dolw ycH  

» ę i e l  c l e r

BlSekiAtT*p aócrMFiawm

Woły opasowe. ,
W ErzeCI9Vl0ilCb, pół mili od 

stscyi kolejowej Przeworsk, jest do
sprzedania 18 sztuk wołów pasio  ___________   „ .
„ych E.  . ^ d p m y .
domości ndzieli zsrząd dóbr is. a n - 1 c, | t  Mohrenzpctheke i w słłzdach: w Kratowe 
« . ! »  f *  Praeworskiem.(602-3-3)
   ------------ — ------------------   —  |  główny zkłftd dU Austryi. (231-7-50)

F R i W D l l W l

PISUŁKt lOfłiSONftl
r .  i ł T U t n  BOOLI8.

ireflkbw eajr»*e*ąeyek 1 J I M  
esrss^Bj^ey®1* fcrew w« waueUtieJi 
iteiacfe pr*y«ul«tw, madt* w  aalaaek,
lUsmaJasefc, wyrsntueh  oKórmych 1 M p k iU i

krw i.
SUąd główny w P A R Y Ż G Arthaud Mou­

lin, aptekaraij, 30, ulios Lauw, U Grand, — 
w ElfAKOWlE w apteoa p. Trauctyńskiig*

• » *  “ ' “ ’ ' - ' . M l  .  .p « «
p. Golichowskiego.
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (7418

Najpewniejszym środkiem
przeciw I  r e n m a t y s *

“ ' przez pana Bomyka Blocha 
wjnalezioay

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania n . p o l  g a z o w y c h  wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 

soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 
41 D Y P L O M Y  H O N O R O W E  

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w

f- mie i w-Moskwie 1872. Medal postępu na wy- 
'■ stawie I wiedeńskiej 1873.
W ed a lg c to ty  na wystawie'Parygkiej 18:8,

spirytus
który po nacieraniu części bolących _w 24 go- 
fiainach wszelki reumatyzm zupełnie usuwa.

Prawdziwy do nabycia w 
dzie w K r a k o w i e  w aptece p. 
i n s y ą .  Cena flakonu 66

(, q wielkiej i małej tło 
ezni, owalne |i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mośfelr. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

RMANN - LAOHAPBLLB
Fabrykant - Mechanik 

1144, ulica dm-Kaubourff Poiseonniere, P a ry  i  
rroipehtiui Mtegilpwych.

I Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 
Łachapelle. — Cena 5 franków. (413-5-)

Bulfetyl
B t ó t e f l y  począwszy od 1 *łr.

wyżej, b m f e l . t r  k e f r U ą M f e  od 8 c. do 
50 o., «gw«»«y feew sa.Ilow ®  50 c., 75 c. i 
1 złr., h a n w a t i s , w ó ie ,  f l» I M  i t. d. są
zawsze w zapasie. ;. u  . .  i

Zs-miejscowo zmówienia upr*#sąm t o  
ab«a je mógł pnnkinalnie, ale tylko _zg. gotówkfl 
lnb zaliczką wykonać. Opakowanie policzą, sig jak- 

, najtaniej. (132-13-14)
1) sjklefo od ulicy św. Jsua; M » r@ l P m e g ®
2).dr»gff©  p ię ś r m Bkladające sif z 8 ^ hand! w Krak(r?5.ie niica Lubie* los

fekoi, 2 pKCdfekoi i kuchm, s jpiwm-l *

3)

pełnie od nas niezależnych, wyrób znacznej ilości piwa, tak 
zwanego Schankbier, nie wypadł wedle naszych zwykłych | |t Q7 oo rln 
skrupulatnych wymogów, a ponieważ piwo tego-gatunku w y- I ‘ "
syła się z drożdżami i przy wysyłce przymioty jego niedadzą 
Się ocenić, ale dopiero po 14tu dniach odstania się u odbiorcy- 
wielu z naszych Szanownych Komitentów znalazłszy w nastę- 
pności piwo to w przymiotach niższe od tego, jakie przywykli 
odbierać, takowe nam zwrócili.

Uznając słuszność ich twierdzenia, rzeczone piwo wymie­
niliśmy natychmiast na inne, zupełnie dawnych przymiotów, zaś 
zwrócone nam, jak również wszystko inne do tej kategoryi na­
leżące wylanem zostało.

Oto jest istotny stan rzeczy, który do tak wielkiej potęgi 
na naszą niekorzyść podnoszą.

Browar nasz produkujący rocznie około 4 0 0 ,0 0 0  wiader 
piwa, w takim wypadku, który wszędzie i zawsze zdarzyć się 
może, przy znacznych zasobach sił wspólnych, uczciwej i o- 
twartej dla każdego administracji, z łatwością zdołał chwilo­
wemu złemu natychmiast zaradzić.

Dlatego też zapewniając uroczyście Szan. naszych Komi­
tentów, że n a s z e  p i w o  p l l z n e ń s k l e ,  które d z i ś  roz­
syłamy, w przymiotach swych pód każdym względem nie różni 
się od tego, do jakiego Szan. Publiczność przywykła — mamy 
honor polecić nasz wyrób i nadal łaskawym względom i uzna­
niu Szanownej Publiczności.

PllKlBO dnia 10 lutego 1879 r. (445-3-6)

Z«st«poy niflszozsńsklflgo browaru w Mknie
z s ł o ż s n e p  w  1 8 1 *  r e k u .

. r .

cami, w całości lub w d-sóch c^śsiacb; 
p«m Iel® lL8»iii© - sa tezeaem piętae 
składające sig z 4ek pokoi, przeliekfcju | 
i kuciraś, z piwnicami, (569-2-3)
Wiadomość na miejson u właścicielki.

\ m
\ m
M l

mk
m

f i■ i  . . i
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom,| 
rasom, nagniotkom, oparzeniom lid. 
Skład  centralny w Par yż u ,  na ulicy l 
Neure St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. 66 9

Rr , Ł c i i g t e

sam ferioiow y
MBBtew ajmaj® wskutekBk

Z« złr. 30 do 35 doit*ć można bardzo dobrą 
mało używaną maszyng do szycia Singćra-Howego 
lnb systemu do chwytania za pisemnam 5-letniem 
poręczeniem, we sra»**yw d o  r.sy -
c f a  A . S o M lem a  w W i e d n i u ,  V . H u n d .  - 
f ó a r m e r s t r a i a e  11T„ Maszyny te były mało 
używane, są zatem prawie nowe. Przy zamówieniach 
ńpraszh eig o zadatek.  ̂ 14-15-15)

ecropejeScąl 
| r  niezbgdnym

nego skutku i doi 
pśerwaza migdzy

i wszysitkiemi i  r o dk s£m i; 
Ipśgknolci i uznanym jest 
jod wielu lat. jako' nsj- 
p*pssy wjrób. Własności 

isprawił| mu slawg 
- -kąi.sszfnily go 

tym dla wielu ko­
biet i mgżezysn wssyet- 

kkoh cywilizowanych narodów. Części c#ry 
posmarowane tąf iśiiiia ®mtlą
nabierają wkrótce lśniącej "białości 
czsnin z nftjpśgkniejszą gładkością i del 
tnoćcią. Po feażdorasowem użyciu odpada pra­
wie meznąćznie łupież z ńęry, prźef ed bar^tf* 
wiele osób uwolnionych aostało zupełni® 
s wszelkich aiia6^^eh ''(d& i^\<^w >7vh 
jak: opslenia od słońca, piegów, bliźn_z ospy, 
wggrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nó»», niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego o?ra  ̂ naprwa w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co sig zachowuje nawet 
do późnego wiekn. 

a r  Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 stw - DO- *NNi 

Do nfebycia" we Lwowie n p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J. Golicho'
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-W6| 
ntrzrmuie W. Henn .w Wiedniu. (9-4

8
rgm, Ruckera, ■  
I. Krakowska; I  
owskie^ apt. ■  
astryi-Wggiar ■

Czcionkami Drukarni „  CZASU Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakodńiki,


